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Ustępliwość p. Nowaka w ie c  lewicy i żydów.
Około teki ministra sprawiedliwości.

W a r s z  a w a ,  1 sierpnia- (Tel. własn.) W ostatnim 
dniu przed utworzeniem gabinetu p. Nowak napotka! 
aa bardzo poważne trudności które n ;ttna! spowodo­
wały zachwianie się większości sejmowe , na której ga­
binet jego się opiera. Poszło mianowicie o ministra spra­
wiedliwości, na które to sta nowsko lewica narzuciła p. 
Nowakowi, p. Makowskiego W acława, zaciętego socja­
listę. dotychczas członka gabinetu Niwińskiego. Ponie­
waż okres w yborczy wymaga niesłychanej czujności, 
baczności, bezpartyjnoścj ze strony rządu, gra minister 
sprawiedliwości w takich wypadkach poważną roie. 
Przeto stronnictwa umiarkowane oraz wszystkie stron- 
trcfwa centrowe z X- P- K, na czele zażądały od p. No­
waka wykreślenia Makowskiego z listy jego gabinetu. 
P. Nowak wszedł w  pertraktacje z lewica, które trw ały 
cały dzień; lewica uparia się bezwzględnie przy hi Ma­
kowskim, przewidując, że okaże on w ydaA a pomoC' 
przy w yporach stionnictwom, którym należy na cha­
osie i nieładzie w  okresie wyborczym.

Klub pracy Konstytucyjnej, Klub Mieszczański oraz 
Klub Katolicko-Ludowy Matakiewicza zastrzegły się 

przeciwko p. Makowskiemu tak kategorycznie, że za­
grozili, iż w  razie utrzymania p. Makowskiego zmienią 
swój stosunek do rządu p. Nowaka. Mimo to uległ p. 
Nowak naciskowi lewacy i o godz. 6 wieczorem za­
prosił p. Makowskiego do Sejmu i powierzy! mu tekę 
ministra sprawiedliwości. Stronnictwo centrowe, a 
przedewszystkiem Klub P racy  Konstytucyjnej nie w y­
ciągnęły z. tego konsekwencji i pogodziły się widocznie

ze stanem rzeczy, pocieszając się, że p Nowak obiecał 
po pewnym czasie niedołężnycn ministrów usunąć ze 
swego gabinetu.

Dalsze pertraktacje ze stronnictw am i 
G łaskanie Żydów.

W a r s z a w a ,  1. 8. (Tel. wl.) P- Nowak odbył wczoraj 
jeszcze kilka*: kcmeretic.it ze stronnictwami z któremi nie 
zdążył porozumieć się w niedzielę, a m ianowicie z klubem 
U. Z. L- w którego im ieniu p. Skulski ośw iadczył, że gabi­
net p. Nowaka pow staje bez udziału i bez w olt klubu. Nar. 
Z jednoczenie Ludow e nte może zań brać  żadnej odpow ie­
dzialności. a. i w  przyszłości uz.Jogmfe zajęcie stanowiska 
od jego poczynań i jego działalności.

p. Nowak przyjął również przedstawicieli klubów żydów  
skich Griinbauma i Ilirszkorna, którzy ośw iadczyli p- No­
wakowi, że aDy mu nie utrudniać sytuacji, nie podnoszą już 
żadnych zastrzeżeń względem gen. Sosnkow skiego, jak to 
''zynil. pr~y two zeniu gabinetu p. Śliwińskiego, żądali atoli 
w ypow iedzenia się rządu w sprawie żydowskiej i  ^  sprawie  
szykan co do spoczynku niedzielnego.

P. Nowak Odpowiedział, że w czwartkowem ekspose po­
św ięci osobny ustęp kw estii żydow skiej, dla której posiada 
pełne zrozumienie i współczucie(!H ).

P. Ś liw ińsk i wojewodą.

W a r s z a w a ,  1. 8 . (Tel. w ł.) P. Artur Śliw iński, po­
zbawiony wobec powołania na premiera rządu w iceprezyden­
ta miasta W arszaw y, tna być mianowany wojewodą.

Napaść socjalistów na zebranie narodowe,
Poważne pokaleczenie redaktora Rym tra.

K r a k ó w ,  1 sierpnia. (Tel. własn.) Wczoraj o godz, 
wieczorem socjaliści obchodzili uroczyście powsta­

nie gabinetu Nowaka przez urządzanie napadu na lokal 
iTwiazku Ludowo-Narodowego. >• którym odbywało 

. się zgromadzenie członków. Na zebraniu mieli referaty 
wygłosić redaktor Sadzewicz, Rym ar i Krzywy, mó­
wiąc tylko o polityce związkowej, mimo to, jeszcze 
przed zebraniem wtargnęła do lokalu bojówka socjali­
styczna, złożona ze IGO osób, prowadzona przez nieja­
kiego Py-tlarczyka, uwolnionego przed miesiącem przez  
krakowski sąd od zarzutu należenia do komunistów. Bo­

jówka z łaskami rzuciła się na obecnych. Pytlaręzyk 
izucil sio na redaktora Rym ara i uderzył go pięścią w 
pierś, powali! go na ziemię, poczem jego towarzysze 
poczęli go okładać kijami. Redaktor Rymar odniósł 
zgniecenie klatki piersiowej oraz dotkliwą ranę ciętą.

Raniono także pp. dr. Śliwińskiego 1 sędziego Sie­
dleckiego. Ponieważ publiczność jeszcze się nie była 
zgromadziła, nie było komu-wziąć w obronę garstki na­
padniętych Policja wezwana chciała interweniować i 
ukryła się na plantach między publicznością. Kilkakrot­
nie w ciągu godziny wzywano jeszcze potem policję, 
lecz napróżno.

Lloyo G eorjje a stpaśisiyófo ślcdtkach  
wojny*

L o n d y n ,  (PA T.) P  rzam awiająo dc przedstaw mieli 
wolnych, kościołów anglikańskioh, mówił L loyd George 
m iędzy innem i: Spójrzcie naokoło na to, co się dźieję. 
Narody w dalszym ciągu utrzym ują w pogotowiu catą 
maszynerią wojenną. Nie rozpuściły one naw et swych 
annj*. W szędzie je s t niejako nagrom adzony m ateriał 
wybuchowy. Gć^y zapałka upadnie ne te  wszędzie 
leżące m aterja ły  w ybuchowe, to powoływanie się w 
ostatniej chw ili ną sta tu t L ig i Narodów będzie już 
bezcelowe. Należy więc te  m aterjały wybuchowe 
usunąć ew entualnie, że tak  powiem, zamknąć je pod 
klucz, jak  również i ludzi, którzy cneą rzucić nań  
zapałkę. P o d ras ta  now a generacja, któpa okrucieństw  
wojennych nie przeżyła, a k tóra wciąż tylko słyszy O 
sławie w ojennej. G eneracja ta  będzie w przyszłości 
rozstrzygała; należy więc w jej opinji odebrać wojnie 
jej splendor, w skazując natom iast z naciskiem  n a  jej 
straszne skutki. Naieży opowiadać nowej generacji
0 tern, co po każdej wojnie następuje, a o czem tak  
bardzo łatw o się zapomina. Rosja wśród ty tanicznych 
zm agań u p ad ła  i spada coraz trze j. — Niemcy roz­
paczliw ie trzym ają się uschłe) gałęzi swojej w aluty. 
Jeżeli gałąź ta  się złam ie, nie pozostanie nic innego 
jak  N iem cy polecić lasce Bożej, J a  tak  |ak inni, 
w ciągnięty zostałem  w koła zębate wojny i tyiko 
wypełniłem  mój obowiązek. — O m cieństw a, jakie 
widziałem , spowodowały, iż poprzysięgłem  sobie całą 
m oją energję, jaka  mi jeszcze pozostaje, zużyć na 
to , aby oszczędzić ludzkość pow iotu podobnej zbrodni
1 męczarni.

zdlirawia Le»in%
PI O s k w a , (A. W.) Komisarz zdrowia Siemiaszko, 

odpowiadając na liczne zapytanie krasnoarmiejców 
podczas konferencji mMjskioj oświadczy! ,,Lenin szybko 
przychodzi do zdrowia i ob cnie debrze się cznje- 
Wraca on potrosze do pracy i zaczął już przyjmować 
towarzyszy, konferując z nimi w sprawach bieżących. 
Pogłoski o paraliżu i innych chorobach są zmyślone. 
Lenin nigdy nie był dotkn ęty paraliżem."

Mowy m am ifest komunistycKffiya
M o s k w a .  (A W .) Komitet wykbnawczy HTęj 

międzynarodówki w związku z zakończeniem konfe­
rencji haskiej wydał do proletariatu międzynarodowe­
go odezwę, w której nawołuje go do niesienia porno* 
cy ekonomicznej i politycznei Rosji sowieckiej. Odez­
wa kończy się sloy.ami: „Niech żyje wspólny front

proletarjatu die obrony pozyc|i już zdooytycn przez 
rewolucię wszechświatową i zdobycia nowych!"

Miffołaj Miiktflsjewi gł
N i « t a .  (P. A. T.) Efavas. Wiadomość, jakoby 

wielki książę Mikołaj Mikoiajewica przybył. do Bawarji, 
je s t niezgodna z pruwaą. Wielki książę nie opuścił 
i nie zamierza opuścić zamieszkiwanych .A ntyb.

O tw arć ,e tinją Iwtnicfeąj
W a r a a w a .  (AW.) „K urjer" donosi, że w naj­

bliższym czasie otw artą zostanie pierwsza polska iinja 
lotnicza Aero-Lloyd. Li ej a ta  będzie łączyła Warszawę 
z Gdańskiem % jednej s, trony, z drugiej zaś Warszawę 
ze Lwowem .i Zagłębiem Naftowem. Inicjatywę tej linji 
dali przedsiębiorcy naftowi dr. Wygord i dr. Dunin- 
Rzuchowski. Celem jej jest połączenie Warszawy z za­
głębiem nafto went i z głównym punktem eksportu nafty 
zagranicę.

W celu utworzenia tej linji nawiązano już per­
traktacje z linjami paryską i genewską. Dzięki temu 
zostanie uzyskane połączenie Faryż-Warszawa-Lwów 
orazj Genewa-Gdańsk-Ryga. W przyszłości w linie te 
włączone będą Kraków, Bukareszt i Moskwa, Lińja lo­
tnicza będzie posługiwała się aparatami systemu ame­
rykańskiego Yunkersa o największej rów nowadze stałej, 
k tóre od roku bez żadnego wypadku kursują między 
Genewą a Rygą. Ceny jazdy wynosić będą Tl/a ceny 
pierwszej kiasy koleją łącznie ze sleepingiem. Pierwszy 
lot próbny komisja ministerjalna odbyła wczoraj. Aero­
plan przybył o godz. 12 w południe na pole Mokoto­
wskie, skąd ruszył następme do Lwowa.

Odznuosfestiet wrfatioów o^eE^em p©Sskim*
W arsssw a. (A W.) Poseł włoski Tomasami 

i szef wojskowej misji włoskiei gen, Romei zostali 
udekorowani przez naczelnika Państwa orderem ,,Polonia 
Restituta "

Aresil^jmanie.
W arszaw a. <AW.) ,,Gazeta Warszawska" do­

nosi, iż w Brześciu nad Bugiem aresztowano i  rozkazu 
prokuratora starostę Porysia, kto ty mniejwięeej przed 
rokiem był burmistrzem w Radomiu.

o p ro w a d ze n ie  i i i e d  konsula  
aitiferykaAsikiege.

W arsza w a , 31 lip.ea. (Tel. włas,) Wczoraj w Kon­
stancinie pod Warszawą porwano konsulowi amery­
kańskiemu dwoje dzieci, 13 letnią dziewczynkę i 9-letniego 
chłopca. Policja rozpoczęła poazokiwaaiA. Istnieje orzy-

puszcztnie, że porwanie zostało dokonane w cMach
szantażu.

t lk o jp ik  w? spraw ie  
W a r s z a w a ,  (AW.) Ministerstwo spraw wewnę­

trzny cii rozesłało ■ do województw okólnik w sprawie 
koncesji na widowiska Okólnik zaleca baczenie na to, 
by impresarjo byl dostatecznie inteligentny i odpo­
wiedzialny za moralność i poziom kulturalny. Dalej 
zaleca okólnik, by na prowincji nie robiono trudności 
w wydawaniu koncesji na kinoteatry, lecz by starano 
się o obrazy pożyteczne.

2  ostatniej, chwili.
Uznanie L itw y przez Amerykę nie nastąpiło.

W a r s z a w a ,  1. 8 . (Tel. w ł.) „Pat“ podała nieścisłą  
wiadom ość, jakoby Stany Zjednoczone uznały de jure pań- 
■śtwa nadbałtyckie, Estonję, Łotwę t L itw ę. Uznanie ich na­
stąpiło nie de jure, leczy tylko de tacto, oo nie pociąga za 
sobą uznania granic.

Po»eł grecki w Polsce.
W a r s z a w a ,  1. 8 . (Tel- w ł.) P ierw szy  poseł grtclci 

w Polsce p. Mavrordis przybył do W arszaw y i w ręczył m i­
nistrow i spraw zagranicznych p- Narutowiczowi pismo u w ie . 
rzytelniajace _  jako charge d'affatres przy rządzie R zeczy­
pospolitej Polskiej.

Trocka ucśekS t  >..osji ?
W a rs s ta w a .  (AW.) „K urjer" podaje wiadomość, 

iż w kołach oficjalnych warszawskich krążq pogłoski, że 
Bronstein-Trockij w połowie zeszłego tygodnia opuścił 
Rosję sowiecką drogą morską przez Rygę. Pogłoski 
nie umieją jednak powiedzieć, czy Trockij udał się 
ty ko do Berlina czy też uciekł z Rosji. „Kurjer" po­
daje tę pogłoskę z poważnem zastrzeżeniem.
G w a łty  srsfetaiśe-Bkie n a  Ś lą sk u  urie u stają*
Katowice (AW) Stw ierdzono, że uchodźoy polscy, 
którzy powrócili do swych siedzib wobec zapewnień 
bezpieczeństw a osobistego, m usieli na powr ót uciekać 
do polskiej części G. Śląska. Takich wypadków za­
notow ano bardzo wiele. W obec tego iest rzeczą wą­
tpliw ą. czy pow rót uchodźców polskich do swych sie­
dzib będzie wogóle możliwym, pOunroO wszelkich 
umów polsko-niem ieckich w tym względzie. Uchodźcy 
niem ieccy, którzy przebywali dotychczas po stronie 
niem ieckiej, pow racają  obecnie bez przeszkód do 
polskiej ’ .uzęści G. S laska.
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Korfanty do narodu.
Wojciech Korfanty wydai, — jak nam telefonuje 

dziś przed południem nasz korespondent w arszaw ski — 
następująca odezwę:

gódacy! Po  upadku gabinetu p. Artura Śliwińskie­
go p. naczelnik Państw a zrzekł się przysługującego mu 
ustawowo praw a inicjatywy w proponowaniu kandyda­
ta na premiera. Zgodnie z naszetrii zasadnicżemj usta­
wami paśstwowerni Komisja Główna Sejmu większo­
ścią głosów desygnowała mnie jako premiera Rady Mi- 
uistrów*

Nie ubiegałem się o ten zaszczyt. — bo moje sto­
sunki osobiste na to nie pozwalają — ale na koniec ule­
głem prośbom stropjiictw darzących mnie zaufaniem i 
tylko z obowiązku obywatelskiego podjąłem się ciężkie­
go zadania utworzenia gabinetu. Stronnictwom więk­
szości przedstawiłem poprzednio swój program poli­
tyczny, który przez nic został jednogłośnie przyjęty. 
Był to program pojednania rozdartego waśniami par- 
tyjnemi społeczeństwa w drodze obrony prawa, dążą­
cy do wymiaru politycznej i społecznej sprawiedliwości 
oraz dó utrwalenia praworządności w Państwie.

Desygnowany przez Komisję Główną w myśl mego 
programu pojednania udałem się do p. naczelnika P ań­
stw a, by się z nim porozumieć co do zgodnej pracy dla 
dobra Państwa. P. naczelnik Państw a oświadczył, że 
nie będzie mi przeszkadza! w tworzeniu gabinetu, ale 
z góry odmówi! współpracy z rządem przezemnie two­
rzonym.

Równocześnie p. naczelnik Państw a zapowiedział 
swoja dytmsję, ponieważ nic może pogodzić sie z całym 
naszym „^Sternem ", określającym praw a jego i prawa 
Sejmu na wypadek przesilenia rządowego. Pan naczel­
nik Państw a podkreślił wyraźnie, że w danym wypadku 
nie przeszkadza mu bynajmniej moia osoba, lecz podo­
bnie by postąpił, gdyby nawet jego rodzony brat został 
desygnowany na premiera.

_ To swoj$ oświadczenie p, naczelnik Państw a po­
wtórzył później kilka razy  wobec posłów Federowicza 
i Rossęta oraz podczas drugiej rozmowy, której % nim 
miałem. W obu wypadkach zapowiedział kategorycz­
nie swoje ustąpienie.

W obec tego stwierdzić mi tylko wypadało, że po­
między p. naczelnikiem Państw a a większością sejmo­
wą istnieje głęboki konflikt konstytucyjny. Pónieważ 
zaś nasze Państwo bez Rządu pozostać nie może, zgo­
dnie z prawem i w  porozumieniu z stronnictwami więk­
szości przystąpiłem do tworzenia Rządu o czem p. na­
czelnika Państw a w uprzejmej formie powiadomiłem.

Mimo nadzwyczajnych trudności utworzyłem gabi­
net, który zdrowa opinia publiczna przyjęła nader życz­
liwie i uznała jako jeden ?. najlepszych rządów, jakie 
Polska dotąd miała. Z gotową listą gabinetu udałem 
się do p. naczelnika Państw a, aby zgodnie z prawem 
poprosić go o podpisanie nominacij Rządu.

P . naczelnik Państw a wbrew swemu poprzedniemu 
oświadczeniu, że nie będzie mi przeszkadzał w tworze­
niu rządu, podpisania listy gabinetu odmówił. Jako 
przyczynę swego stanowiska podał znowu ów „system 
prawny", którego uznać nie chce. i ponownie podkreślił, 
że moja osoba nie jest przyczyną jego zachowania się. 
P rzy  tej sposobności znowu zapowiedział swoją dy­
misję, ale daty jej bliższej określić nie chciał.

Temsameni p. naczelnik Państw a opuścił grunt 
prawny, bo zwalczany przez niego ,,system" jest czyn­
nikiem prawomocnych uchwał Sejmu, a Sejm u nas 

jest jedynem źródłem prawa.

Telegramy.
Kolonistów niemieckich rząd 

polski traktuje przez rękawiczki.
G en ew a. (A. W.) — Rada Ligi Narodów dnia 

17 maja b r. uchwaliła rezolucję, w której zwróciła 
się do rządu polskiego z prośbą odroczenia wszyst­
kich zarządzeń administracyjnych i sądowych, które 
mogiyby przynieść szkodę rolnikom pochodzenia nie­
mieckiego, którzy obecnie są obywatelami polskiemi.

Sekretarjat Generalny Ligi Narodów otrzymał Od 
rządu polskiego odpowiedź, w której poruszona jest 
spraw a wydalania osadników niemieckich w Poznań- 
skiem. W nocie tej min ster spraw  zagranicznych Na­
rutowicz wyraził zgodę w imieniu rządu po lsdego  na 
odroczenie powyższych zarządzeń aż do zakończenia 
przyszłej sesń Ligi Narodów. Odroczenie to będzie 
miało zastosow anie do osadników, obywateli polskich, 
którzy podpadają pod następuiące kamgorje: 1) osa=
dniey. którzy zawarli kontrakt kupna sprzedaży z da­
wną Komisją Kolonizacymą przed 11-ym listopada 
i918 roku i którzy do tego dnia rde weszli w posia­
danie, t j. nie otrzymali aktu przywłaszczenia (Auf- 
lassung); 2) osadn cy, którzy w dniu zawieszenia ko­
rzystali gospodarczo z koionji na mocy kontraktu 
dzierżawy, którego termin ,eszcze nie wygasł pod 
warunkiem, że w okresie późniejszym osada nie zo­
stała zakupiona przez Komisję Kolonizacyiną.

Powyższa nota została podana do wiadomości 
Radzie Ligi Narodów.

Nadto rząd polski przedłożył sekretariatowi Lig1 
Narodów tnemorjał, wyjaśniający stan prawriy i fakty­
czny kwestji, które zostały podnieś one w rezolucji 
Ligi Narodów z dnia 17 maja. Memoriał ten zostanie 
zb-adany przez delegata polskiego i przez Sekretariat 
Generalny, którzy złożą odpowiedni raport Radz e 
Ligi podczas na bliższej sesji zwyczajnej.

S to su n k i  h a n d lo w e  p o ls k o -n ie m ie c k ie
Bertin. (AW) Według komunikatu komisarzy 

Rzeszy dla udzielania zezwoleń na przywóz i wywóz 
zniesione zostało rozporządsenie rządu Rzeszy w przed­

miocie stosowania obostrzonych zakazów wywozu v, Mi 
sunku do Polski. Urząd dla handlu zagranicznngo zos; i 
upoważniony traktować wnioski o zezwolenie na wywoź 
do Polski zgodnie z ogółu emi przepisami i zgodnie 
z wytycznemi kontroli handlu zagranicznego w stosunku 
do krajów o niższej walucie. Dalej zniesione zostały 
ograniczenia w przedmiocie świadectw konsumeji pr2y 
wnioskach na wywóz do Gdańska i polskiej części 
G. Śląska.
M onarchiczne w ynurzenia  A ndrassy e g a .

B u d a p e sz t .  Korespondent budapszteński N eues 
W iener Journal“ otrzymał wywiad u hr Juljusza An­
drassy’ego. Tematem wywiadu było zagadnienie kró­
lestwa węgierskiego, W ęgry są bowiem królestwem 
bez króla: wyroki sądow e zapadają w imieniu jego 
królewskiej mości króla Węgier, rekruci przysięgają na 
wierność również królowi Węgier.

Legitymiści, których przyw ódcą jest hr Andrassy 
mówią otwarcie, że ideałem ich było wprowadzenie na  
tron zmarłego cesarza austrjacKiego i króla w ęgierskie­
go Karola H absburga. Cieszył się on na W ęgrzech 
wielką popularnością i dzisiaj jeszcze w oknach wy­
stawowych sklepów widać jego portrety. Ludność Wę­
gier mniej entuzjastycznie natomiast zapatruje się na 
syna Karola, Ottona, który na W ęgrzech jest tylko 
abstrakcyjnem pojęciem.

Sprowadzenie do naszego zamku w Budapeszcie 
w tryumfie węgierskiego króla, skazanego na banicję, 
mówił Andrassy, było jakgdyby snem dla każdego 
W ęgra, wiernie oddanego idei królew skie.

Od obecnego rządu — mówił Andrassy — wyma­
gamy ty k o  przygotowania do takiej historycznej chwili 
i otwartego wypowiedzenia się: tak lub nie wrozwią- 
zaniu problem atu królestwa Nie chcemy przy pow o­
ływaniu dynastii posługiwać się gwałtem i zostawiamy 
rzecz całą przyiainem u rozwiązaniu

Z aiy tauy  o stosunek do obecnego rządu, Andra­
ssy odpowiedział: „Rzecz prosta, że zna|du |ę się
w na,ostrze,sze| opozyqi do rządu, jako legitymista. 
Prócz tego mam leszcze inne powody, dla których 
zwalczam rząd obecny Uważam go bowiem za nie­
zdolny do prowadzenia zarówno polityki wewnętrznej 
jak i zewnętrznej.*1

Przesilenie w
zatacza także w Grudziądzu coraz szersze kręgi. Za­
znaczyło się to wyraźnie już na ostniem zebraniu Chrz. 
Nar. Stron. Pracy, na którem znaczna liczba b. enpe- 
erowców była obecna, a wszyscy godzili sie na stano­
wisko klubu Chrz. Nar. Pracy, zajęte w  Sejmie wobec 
naczelnika Państw a i wobec Korfantego.

Przedwczoraj dowiedzieliśmy się, że p. W- K u- 
b i a k , radny miejski, wystąpi! z Koła Radnych N. P.

. P. R-ze
R. oraz z partii wogóie. Zupełnie niepotrzebnie złożył 
p. Kubiak także mandat radziecki. P- Kubiak wstąpi! 
do Chrzęść. Nar. Stron, Pracy, gdyż — jak się w yraża, 
— ktokolwiek ma jeszcze iskierkę poczucia narodowego, 
nie może ani na chwilę należeć nadal do takiej partii, 
która idzie na rękę socjalistom lub żydostwu j wogóie 
śmiertelnym wrogom Państw a Polskiego".

Wobec tego dalszego pogwałcenia praw a przez 
najwyższego jego stróża poczytywałem sobie za święty 
obowiązek podjąć, walkę o prawo i trw ać w niej aż do 
końca-

Praw orządna część społeczeństwa w  tysięcznych 
telegramach i rezolucjach wypowiedziała swa zgooę 
na moje stanowisko. W Sejmie p. naczelnik Państw a 
nieomal byłby otrzymał wotum nieufności, nieznaczną 
większość zapewniły mu głosy posłów nie polskich i 
wrogich Państw n Lewica sejmowa, chełpiąca się obro­
na praw demokratycznych i republikańskich, skojarzo­
na z żywiołami niepolskiemi i antypaństwowemu ze

względów partyjno-politycznych podeptała zasadnicze 
piawa narodu.

Przez zamianowanie gabinetu p. rektora Nowaka 
rozpoczęta waika o prawo nie została ukończona. W 
nadchodzących wyborach do Sejmu rozstrzygnąć ja ma 
cały naród.

W ytrw ajcie w tej walce, a zapewnicie Ojczyźnie 
naszej panowanie prawa, praworządność i powagę w 
oczach innych narodów, a sobie możność spokojnej i 
uczciwej prcay.

(—) Wojciech Korfanty.
K a t o w i c e ,  dnia 30 lipca 1922 r.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

Wielki król.
Powieść historyczna. 7J

— Waćpanno... na... przechadzce?... szczęśliw je ­
stem... że was... napotkałem... P lątały rau się słowa, 
rozeznawał ie dopiero słuchem, gdy już brzmiały a nie 
w osiedziu myśli.

Zalękniona na niego patrzyła. Ale, jako u niewiast 
, owladala rączo niemiłe wrażenie i pochwyciła nić, 

by niespodziewanem zdarzeniem kierować wedle swej 
woli; górują tern białogłowy nad mężczyzną.

Tedy ostudzona już z poprzedniej atleracji, odpo­
wiedziała Bielecka:

— Wezasu zachodniego używałam, lecz pora mi te­
raz do dworu wrócić. Szedł przy niej wolno, strzymując 
tern nazbyt spieszne kroki. Rzekł, z nalotu podnieconych 
myśli biorąc na usta którąś:

—  Szczęścia tego Raiawy długo nie miały, aby 
was gościć... — Zbędny był mój przyjazd —  odpowie­
działa.— Chojeriskiego piecza Ustiuki i medykowie wró­
cili życiu.

— Żałujecie, żeście tu.,. ? — zapytał.
Patrzył na snycerskie czary dziewicycli rysów, skroś 

przenikało go piękno, tchnące z jej twarzy, owo spojrze­
nie gazellowe, choć nie krzyżujące się ni razu z jego 
źrenicami, — te usta niewinne, tętnem krwi czerwone, 
wielce cudne, jakoby miłością będące samą, nektarem, 
który nawet wonią już poi, iż mniemał Hrehory, jako 
syci czemś niebiańskiem 'skryte swe pragnienia, cielesne 
żądze, tyle bowiem w tych uścieeh było słodyczy i ponęt...

Zaczął mówić, w obawie, że wnet odejdzie;- cicho 
•zły mu słowa:

- Wać paąn.Q.., ,dawno sposobności takowej cze­

kałem... Bo... wagę mające rzeczy, seryozne... chcę wam 
powiedzieć... błagać o icb wysłuchanie... Nie śpieszczie 
tak, miejcie litość...

Umilkł, wyczerpany tym, co powiedział.
Zatrzymała się, obrzuciła przelotem ócz poruszoną 

twarz Ośeika.
Znów zaczął gorączkowo, naglony trwogą, iż od­

dali się lada moment.
— Miłościwa panienko... wiecie... bora to już jawił... 

że was... a teraz po onej rozłące bardziej jeszcze. Żaden 
mężczyzna tak niewiasty, lako ja  was... żaden... przecie 
wiecie... Nie lękajcie się mnie, miłowaniem was otoczę, 
do raju poniosę... Waćpanno, nie znacie szczęśliwości, 
którą daje miłość, ale nie każda daje... Płomieniem wiel­
kim gdy jest... wtedy, tylko... Znajomości jeszcze nie 
macie tych czuć, przeto zawierzcie mi... Nikt was tak, 
jako ja... Jeno wasze szczęście będzie mi, jest mi... 
życiem samem... niczego w niem, prócz miłości dla was 
nie mam, ani chcę... Inni może was też... w sercu noszą, 
ale obok i razem inne pragnienia: sławy rycerskiej, lubo 
bogactw, dostojeństw... Mnie dostojeństwem jeno... was 
mieć za żonę... Waćpanno... By i sam król miłością wać- 
panoę daizył... — Och!... — cofnęła s ę, słowem jego 
jak ugodzona.

Nie postrzegł urażenia, uniesion własną mową.
Bielecka dotknęła stopami o darń ławki, przy któ­

rej zatrzymał się Hrehory. Wiódł dalej, przemienion na 
obliczu, wstrząśnięty wyznaniem.

— By i sam król was miłował, a... tyła szczęścia 
nie utoczyłby... jako ja... Zawierzcie waćpanienko... — 
błaganiem żebrzącem tętniały mu słowa. — Zawierzcie, 
doświadczeń jestenft..

Coraz spieszniej mówił:
—  Skarżą się często białogłowy, żeć męże ich nie 

miłują, abo całkiem mało,... bo dla niewiast być miło­
waną to dopiero fundamentum szczęścia... A was nikt 
na świecie, jako ja... z siłą taką, z pragnieniem takowem... 
ze czcią......

Osunął się na zgięte kolano, podle darni.
— Nie odpychajcie... w ramionach moich, przy 

mem sercu je s t wasze szczęście, wierzyjcie... I bogac­
two wielkie wam oddam, nie zechcecie tu... powiozę, 
gdzie wasza wola.... i zawsze, i tylko... wasza wola... 
mnieć ona rajem... Żoną mi być... zgódźcie się... Raz 
wtóry błagam, skamlę, o litowanie wasze nade mną 
zaklinam...

Rozwarł ramiona, objął niemi jej stopy, głowę 
znękaną ku nim chyli*.

Chciała się usunąć, wielce skonsternowana. Jego 
ból, jęk, brzmiący wgłosie, lico przeobrażone stygmem 
cierpienia, bladość czoła i ust — wzruszyły dziewczęce 
serce. Bez nijakiego gniewu, spółczująco rzekła:

— Waćpan... powstańcie proszę... Na cóż?... Powię­
kszacie sobie jeno takową aiteracją... udręki duszne... 
Bo... ja... nie mogę, — usprawiedliwiała się. — Usiłuj­
cie zapomnieć... poniechajcie mnie... Nie żywię już do 
was, jako dawniej, niechęci... Litowaniam pełna... bo... 
miłować... raną bywa nieraz sercu krwawą... —  zadrżał 
jej głos. —  Poniechajcie lepiej... jać nie mogę... nie 
mogę... ni czuciu waszemu... szczęścia, jakiego pragniecie... 
Żadną miarą, nie... nigdy... darujcie mi... Żoną w aszą? 
och!... 1 chwilę być przy was ciężko mi, jako że więc 
całe żyzie... ?

Jęk hrehorowy złączył się ze słowem jej ostatniem
Kłoniła się ku niemu postacią, jakby chcąc go usu­

nąć od swych nóg. Mówiła:
— Darujcie... Nie wartam jest miłowania tak oso­

bliwego, jako wasze... Nie warta... przeto... strzymajcie 
serdeczne żary, nie trwońcie ich dla mnie... Przebaczcie 
rekuzie.

Już znała Halzuehna alteracje miłosne, owo krwa­
we rozdarcie miłującego serca, tęsknoty palące, ów pe­
łen bólu, niestrzymany, wiecznie targający się lot ku 
miłowanemu; wyrozumiałość przetomiała, litowanie dla 
takowych cierpień.

(Ciąg dalszy, nastąpi)

t



2-go sierpnia 1922 r. G Ł O S  P O M O R S K I 3

Wiec narodowy w Chełmnie.
Z  Chełmna otrzymujemy następujący opis wiecu na­

rodowego:
„Manifestacja, jakiej Chełmno od dłuższego czasu nie 

przeżyło, był wiec, który zwołany dnia 29 nagodz 7- 
mą za inćjatywą Koła Chrzęść Nar Str. P racy  do sali 
Strzelnicy, zapełnił olbrzymią salę po brzegi. Tłumy 
publiczności, która już zmieścić ńe  nie mogła na sali, 
zapełniały przyległe ubikacje i ogród- Mimo niepogody, 
prawie całe obywatelstwoChelinna, bez różnicy wyznań 
i klas było tuta; zastąpione, oczekując już przed ozna­
czonym czasem w napięciu zapowiedziane przemówie­
nie p. posła N e w i e  k i e g o  (Chrz Nar. Str. Pracy)

Tó też, gdy o goJz. 7 punktualnie p. N o w i c k i ,  
wybrany prezesem wiecu, pochwaleniem Pana Boga za­
gaił zebranie, to jako uroczyste ślubowanie brzmiały 
słowa: „Na wieki, wieków, Anten!"

P o  kilka jędrnych słowach wstępu udzielił p Nowic­
ki głos p- posłowi N o w i c k i e m u ,  który codopiero 
przybyw szy z W arszaw y, w prawie 2Yq godzinnej 
przemowie zupełnie .obiektywnie przedstawił obecnym j 
położenie . państwowe, począwszy od pierwszych dni ' 
przesilenia aż do oslatnich wydarzeń na arenie sejmo- j 
wej. (Z powodu ogromnego materiału, nad którym  wywo 
dził się prelegent, możemy podać dla braku miejsca je­
dynie streszczenie tego zajmującego przemówienia:

„Przed prawie dwoma miesiącami — wywodził » 
mówca— gdy po gospodarce wielu rządów szczęśliwie 
pizyjęło się mniemanie, że nareszcie znalazł się rząd p. 
Ponikowskiego, k tóry  w krótkim czasie swego panowa­
nia dzięki zręcznej polityce p. Sjurnuinta, dzięki oszczę­
dnościowym zabiegom ministra skarbu p. Michalskiego, 
i wogóle dzięki szczególnie szczęśliwemu doborowemu 
składowi umiał wyrobić sobie uznanie w kraju i zagra­
nicą. umiał przedewszystkiem uzysk?.4. zaufanie całego 
narodu, w tedy nareszcie p naczelnik Państwa, po 3 la­
lach uznawania dotychczasowej procedury pow oływ a­
nia rządu, wyrazi? wątpliwości co do prawności istnie­
nia tego rządu j otwarcie wyraził temu gabinetowi sw o ­
ją ' nieufność, nic partą o żadne rzeczowe argumenty, 
lecz tyiko na czczych frazesach.

Lekceważąc sobie zupełnie opinie narodu i Sejmu, 
który wypowiedział sio swą większością za gabinetem 
Ponikowskiego, naczelnik Państw a bez porozumienia 
się z Sejmem, udzielił toiny gabinetowi dymisji, w ystę­
pując już zupełnie otwarcie przeciw praworządności.

Odtąd, kiedy po kilkakrotnej próbie ze strony Sej­
mu utworzenia nowego rządu, nie udało sie dzięki nieu­
stępliwości naczelnika utw orzyć nowego gabinetu, któ- ! 
ryby uzyskał poparcie większości sejmowej. Polska co- 
raz dalej zaczęła się staczać ku upadkowi- Któremnby i 
niechybnie uległa, gdyby nic ostatni wysiłek większości 
narodowej Sejmu, stworzenia silnego rządu, rządu z 
autorytetem, jak to sobie naczelnik życzył- Tym ga­
binetem miał się stać gabinet Wojciecha Korfantego, któ­
rego komisja główna w myśl ustawy z 14 lipca desy- 
gnowała na premiera ministrów

Mówca przedstawia w dobitnych słowach cały 
przebieg przesilenia, aż do tej chwili, kiedy naczelnik,. 
Państw a, lekceważąc sobie najpryinywytniejSze zasady 
praworządności, w sposób iście dyktatorski, nie podpisał 
nominacji gab.inetu Korfantego

(Tłumne okrzyki oburzeniawszechstronnego prze- 
lywaly, co chwila referat posła Nowickiego.)

Nie warto, przytaczać wszystkiego, o ezem pisały 
dzienniki całej Rzeczypospolitej, a co wsłowach ży­
wych ozwierciedlił poseł Nowicki.
Niemilknące okrzyki na cześć Korfantego tow arzyszyły 
każdemu słowu, poświeconemu działalności tego dziel­
nego syna Ojczyzny.

Mówca rozwodził, się obszernie nad interpelacją 
Małej Konstytucji, nad działalnością poszczególnych 
rządów, nie wyłączając z krytycznej oceny ostatniego 
p. Niwińskiego. Wspomniał o ciężkości walce, jaką to­
czyły koła prawicowe z wywrotowemi żywiołami lewi­
cowymi. i z satysfakcją i przejęciem zawiadomił zebra­
nych o moratnem zwycięstwie a tylko papierowej klę­
sce prawicy w  walec przeciw "gwłaceniu praw  i uchwal 
sejmowych przez naczelnika Pańśwa-

„Czem“ wywodzi dalej mówca. ,,były jego przy­
sięgi, składane przed Sejmem i narodem, jak nie bluźnier-

stwem, gdy w ten sposób prowadził Polskę swem po­
stępowaniem do niechybnego upadku."

Jako dowód rozwinął mówca nasze katastrofalne 
położenie finansowe, spowodowane przez obecne przesi 
lenie, dzięki któremu utraciliśmy resztę zaufania u 
wszystkich prawie zagranicznych państw, które za cza­
sów Ponikowskiego, bądź co bądź w ierzyły w możli­
wość napraw y Rzeczypospolitej, a po tak długim prze­
sileniu, edynie Korfantego uważali za zdolnego do w y­
ciągnięcia Państw a z tego błota, dp którego rządy wy­
wrotowych partii lewicowych Polskę wciągnęły. (Tyl­
ko Korfantego! Korfanty niech żyje! okrzyki niemilkną­
ce były odpowiedzią na te wywody.) Mówca nie łudzi! 
słuchaczy pustemi słowami, nie łudził nadzieją że może 
jeszcze interwencja całego narodu nakłoni Sejm do u- 
tzanowania jego życzeń i praw, bo, opowiadając dale; 
swoje osobiste wrażenia z ostatnich posiedzeń sejmo­
wych, jak lewica pracuje, jakiemi sposobami operuje, by 
przeprowadzić swe ideę wywrćtowe. nie zapopwiał po­
wiedzieć, że to ostatnie drganie tego niesfornego cielska, 
które jakoby zmora dla wdająca leży na żywotność: 
Konstytucji, Państw a i narodu. Wspomniał mówca, że 
ostatecznie wyznaczono dżień wyborów do Sejmu i do 
Senatu i wtedy, kiedy zbierze się now y Sejm, już ten 
stary  nie będzie mógt dalej prowadzić swe; zgubnej 
pracy, a nareszcie odetchnie wszystko, có prawomyślne 
w Polsce, i rozpocznie nowe życie w zbożnej pracy 
ku chwale Ojczynzy."

„Jedne dążenie", kończył mówca, „musi zrzeszyć 
wszystkie w arstw y rozumnego na gruncie narodowym 
stąjocego społeczeństwa, i to, dążenie do utworzenia 
przy następnych wyborach zw anego bloku narodowe­
go, który swą olbrzymią większością unicestwi nadzie: 
je lewicowych w ywrotow ców i przekodzi na przyszłość 
■ emu, by do steru w ładzy przyśli tacy gwałciciele 
praw  narodu, jakim jest obecny naczelnik Państw a, Jó­
zef Piłsudski, którego polityka, gdy już nie do upadku 
całkowitego, to conajrnniej do anarchji doprowadziłaby 
kraj nasz krwią wiernych synów wywalczony."

Niemilknące oklaski i okrzyki: „Niech żyje nasz po­
seł Nowicki" były dowodem, że mówca sw ą długą prze­
mową umiał trafić do Serc wszystkich zebranych i 

j świadczyły o zrozumieniu przez wszystkich krytycz- 
1 tiej sytuacji Państwowej.

Po podziękowaniu p. posłowi przez przewodniczą­
cego wiecu zabrał jedynie jeszcze głos p redaktor
Ziółkowski, który  w krótkich słowach, strzeszczając
dążenia i cel właściwy zwołanego wiecu porwał w szy­
stkich bez wyjątku do niezwłocznego, jednomyślnego u- 
chwalenia następuącei 'ezolucji:

„Obywatelstwo miasta i powiatu Chełmna, ze­
brane dnia 20 iipca rb. w liczbie wielu tysięcy
na wiecu narodowym, w yraża votum zaufania ze­
społowi sejmowemu stronnict narodowych, soli­
daryzując się z postępowaniem tych posłów, któ­
rzy stawili j gorąco popierali kandydaturę prem­
iera Wojciecha Korfantego i wyrazili naczelniko­
wi Państw a Józefowi Piłsudskiemu, depcącemu 
prawa Sejmu i narodu. votum nieufności. (Z uzna­
niem pryjmują zebrani do wiadomości, że dotych­
czasowi posłowie enpeerowcy W eber, Nurek, 
Świniarski i Jagórskj nie zgodzili się głosować 
razem z żydam i Niemcami.

Zebrani uroczyście przyrzekają że, jeżeli w 
tej chwili jest jeszcze w Sejmie mnieszość za Kor­
fantym, to zawsze ofiarną pomocą postarają się 
że po następnych wyporach będzie olbrzymia 
większość za kandydaturą Korfantego i rządem 
czysto chrześciNńskć-narodowym “

W  ostatniej chwili wniesiono jeszcze i uchwalone 
następującą rezolucję:

„Ludność miasta i powiatu Chełmno żada od na­
czelnika Państw a, aby nareszcie ziścił już 3-krot- 
nie zapowiedziane ustąpienie." .

Hymn „Boże coś Polskę", odśpiewany wspólnie w 
podniosłym nastroju, zakończył tak niebywale uroczy­
sty ogólno-narodowy wiec.

Odezwa.
»Są ogromne zadania państwowe, socjalne, j 

cały  ogrom prac związanych z powstaniem Rze­
czypospolitej — są to spraw y wielkiej wagi, ale 
bodajże niema ważniejszej nad akademicką" (w y­
jątek z  przemówienia posła Henryka Radziszew- 
skk.-g» na zebraniu dyskusyjnem w  sprawie orga­
nizacji pomocy dla młodzieży akademickiej, w 
dniu 4. JV. 1922 r.)

„Nauczeni od W as, Ojcowfg. t e  naszym, obowiąz­
kiem będzie służenie narodowi, że konieczna do tego 
jest nauka, gruntownie a zarazem swobodnie i z poję­
ciem celu nabyta, chcemy w  Towarzystwie naszem ko­
leżeństwo i pomoc braterską niezbędne warunki swo­
bodnego nauki rozwoju, w wykonywanie wprowadzić.

Spraw a nasza jest już tein samem spraw a kraju ca­
łego, że należyte w nauce postępy nie są możliwe, do­
póki ucząca się młodzież walczyć musi z nędzą i nie­
dostatkiem- Pomoc W asza na tej drodze będzie nam 
zachęta i utwierdzeniem w zaczętem zadaniu".

Takie cele wytknęła sobie przed pół przeszło wie­
kiem, w 1865 Bratnia Pomoc Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie, tak brzmiał apel do starczego spo­
łeczeństwa jednej z pierwszych w  Polsce placówek sa­
mopomocy koleżeńskiej-

Po  sześćdziesięciu niespełna łatach apel polskiej 
młodzieży zorganizowanej w  Ogólnopolskim - Związku 
Bratnich Pomocy Niepodległej już Rzeczypospolitej 
brzmi:

Pójdźcie z nami zobaczycie, w jakich warunkach 
żyje i uczy się akademik polski jak warunki te urabiają 
jego dusze i wpływają na kształcenie umysłu, poznajcie 
jego psychikę..

Narzekacie na brak wśród społeczeństwa poczucia 
obywatelskiego, na wybujały egoizm, brak kultury ,w 
życiu politycznem i społecznem. A my Wam powiemy, 
że wśród młodzieży nie lepiej sic będzie działo, jeśli 
starsze społeczeństwo nam nie dopomoże, — przyszłe 
pokolenie zachowa jeszcze spotęgowane naleciałości 
niewoli, wady zakorzenione z czasów przedrozbioro­
wych.

Chcecie naprawić dziś, a nie myślicie o jutrze, i 
pytam y W as: na co zda się. leczyć dziś, gdy jutre gorsza 
grozi.

A czas już ostatni, abyście w akcji ratowania mło­
dzieży dla kraju i przygotowania dobrych następców 
starszego pokoleniu wzięli czynny udział, jeśli chcecie, 
aby  to. co dziś zdziałacie, jutro nie poszło na marne.

To jest nasz apel do Sejmu, Rządu. W ładz komu­
nalnych i najszeiszych w arstw  społeczeństwa Niech 
rozlegnie się nasze wołanie w najgłuchszych zakątkach 
kraju, — chcemy być przez cały Naród tylko zrozu­
miani-

Młodzież akdemicka nie ma podręczników i nie mo­
że się uczyć; 75 proc. tej młodzieży zarobkuje twardą 
pracą, którą najczęściej koliduje ze studiami. W samej 
stolicy 1500 akademików pozostaje bez dachu nad gło­
wą, drugie 1500 wegetuje w  przepełnionych i prym ityw­
nych ogniskach, gdzie jedno krzesło przypada no 6 osób, 
jeden stół na 12, jedna szafa na 18. Byt kuchen akade­
mickich jest zagrożony.

To zaledwie szkicowo skreślony obraz doli akade­
mika polskiego. Ale i ten szkic mówi sam za siebie w y­
starcza, aby zaalarmować cały naród aby bić na trw o­
gę, dopóki w szyscy pojmą, że tu nie idzie o wspomaga- 
i?ie_ pewnej kategorii obywateli, ani o filantropię, ale' tu 
idzie o jedną z najważniejszych akcyi państwowotwór- 
czych — ze w aży się tu przyszłość: „Dajcie abyście dać 
mogli .

Wielka jest odpowiedzialność, ogromne zadania i 
onowiązki W ysiłków się nie lękamy, poczucie odpo­
wiedzialności tow arzyszy naszej akcji, ą organizacje 
nasze samopomocowe są w stanie rozwinąć pracę w 
znacznie szerszych niż dotychczas, ramach. Potrzeba 
nam tylko pomocy i środków.

Apelujemy do Sejmu, Rządu i W ładz komunalnych, 
by w yznaczyły odpowiedni? piacc pod budowę Domów 
Akademickich i asygnow ały niezbędne kredyty i świad­
czenia w  naturze, maiaco zapoczątkować wielką akcję 
Ludowy ustroju gospodarczego Rzeczypospolitej Aka­
demickiej. Ape,ujemy do instytncyj Społecznych i ogó­
łu obywateli: Organizujcie się dla akcji pomocy akade­
mikom, względnie zapisujcie się na członków już istnie­
jących organizacyj i śpieszcie w imię najistotniejszych 
interesów państwowych akademickim organizacjom go­
spodarczym z daniną w  gotowiźnie i w  naturze. Skła­
dajcie ofiary i, na rzecz budowy domów akademickich, 
podtrzymujcie egzystencję kuchen akademickich, za- 
oharowujcie młodzieży odpowiednie prace zarobkowe. 
Popierajcie wydatpio w  okresie przejściowym pomoc 
.doraźną, zanim przy  waszem współdziałaniu dźwignie­
m y trw ałe fundacje, na długie lata obliczone, które umo­
żliwią polskiej młodzieży akdemickiej, a przez to Naro­
dowi, dotrzymanie kroku całemu światu cywilizowa­
nemu.

Zjazd Związku Bratnich Pomocy 
Polskiej Młodzieży Akademickiej.

Infórmscyj udzielają i przyjmują dary w  gótowiźnie 
1 naturze: Prezydium Ogólnopolskiego Związku Bratn. 
Pomocy w  W arszawie, ul. Kopernika 41, te1. 147-35, 
konto czekowe P. K. O 3! 10, Centrala Akademickich 
Bratnich Pomocy w  W arszawie, Kopernika 41. telefon 
z 17-58, rachunek bież._ w Banky Tow arzystw  Spółdziel­
czych .4348. Akademicka CejjJrala Samopomocowa we 
Lwowie, ul. Łozińskiego 7, tel. 2-45, rach. bież. Banku 
Krajowego. Centrala Akademickich Bratnich Pomocy 
;w Krakowie, ul. Jabłonowskich 10/12. Bratnia Pomoc 
,w Wilnie, Zamkowa 24. Bratnia Pomoc w Poznaniu, 
pi-Słowackiego 2 0 II.. tel.30-46, Polski Bank Handlowy i 
p an k  Związku Spółek Zarobkowych Bratnia Pomóc 
W Lublinie, Al- Racławicka, tel. 48. conto Banku Handlo­
wego w  W arszawie, oddział w Lublinie.

.(Wszystkie pisma proszone są o przedrukowanie.)

Nauka, literatura i sztuka.
Szkoła gaspodarczo-przemysłowa dla dziewcząt 

w Grudziądzu.
Z M agistratu otrzymujemy pism o , następującej 

• treści:
„M agistrat m, Grudziądza czyni wreszcie zadość 

potrzebie odczuwanej przez całe społeczeństwo pomor­
skie i otwiera Szkołę gospodarczo-przemySłową dla 
dziewcząt już nie jako pryw atny kurs jak w  roku u- 
biegłym. ale zorganizowaną będzie na wzór innych 
szkół zawodowych w  kraju.

Szkoła ta obejmować będzie przedmioty ściśle za­
wodowe, t. j- naukę gotowania, pieczenia ciast, prania 
i: prasowania, gospodarstwa domowego i hygjeny tow a­
roznawstwa, — krójki. szycie bielizny i sukien, mod- 
m arstwa i hafty, tudzież jeżyka polskiego, wraz z lite­
ratura i geografia., rachunkowością i buchhalterią. —

P rzy  szkole znajduję się też internat dla zamiejsco­
wych panienek. —•

Bliższe wiadomości w  kancelarii teji* szkoły Gru­
dziądz. ulica Trynkow a 19, od 15 sierpnia br.

Czapki uczniowskie u a Pomorzu.
Kuratorium pomorskie osobnym okólnikiem zw ró­

ciło uwagę rhłodzieży szkół średnich na niestosowność 
noszenia niemieckich czapek uczniowskich i w prow adzi­
ło od początku r. szk. 1922/23 do wszystkich szkół 
średnich jednakowe granatowe czapki na wzór w ar­
szawskich państwowych z białą wypustka u górnego 
brzegu (biało-niebieski kolor województwa)

Z Akedemji W eterynarii we Lwowie.

Rektorat podaje do wiadomości, że celem przyjęcia 
w poczet słuchaczów tej Uczelni na rok akademicki 
1922-23, należy wnnieść podanie z załączeniem świade­
ctwa dojrzałości z gimnazjum i metryki urodzenia naj* 
późjniej do dnia 15 września. Wpisy odbywać się będą 
w czasie od 15 września do 30 września. W ykłady 
rozpoczną się 1 października.

Początek roku szkolnego 1922-23.
Początek roku szkolnego obchodzony będzie we 

wszystkich szkołach w  państwie nabożeństwem w dniu 
1 września, poczem 2 września o godz. 8 rano rozpocz­
nie się nauka-

Wymiana agronomów.
Do ministerum rolnictwa zwróciło się takież mink 

sterjum z Danji z propozycją wymiany praktykantów 
rolnych między Polska a Danją. Pewna ilość młodzie­
ży polskiej, około 80, miała być ulokowana w Danji, a 
wzamian ta przysyła, tyluż praktykantów do Polski 
w celu zaznajomienia się z naszą p rak ty k ą . rOlną. Ze 
względu na ograniczony czas, jaki się miało do wyboru 
odpowiednich kandydatów do wysłania na praktyk? 
duńskie, nie udało się w  sezonie bieżącym zorganizować 
repartycji wakansów między uczelniami rolniczeini. Zo­
stały uwzględnione tylko podania kandydatów ze szkoły 
Głównej gospodarstwa wiejskiego w Warszawie, któ­
rzy się najwcześniej zgłosili
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Manifestacja narodowa w Brodnicy.
B r o d n i c a ,  30. 7. 22.

O byw atele m iasta Brodnicy bez względu na przynależ­
ność partyjną urządzili dziś z inicjatyw y Chrześcijańsko Na­
rodowego Stronnictwa Pracy Związku Ludowo Narodowego 
i Chrześcijańsko Narodowego Stronnictwa Robotników w o- 
grodzie Strzelnicy w ielk ie  zebranie manifestacyjne, ażeby za­
protestować przeciw ko dalszemu przewlekaniu przesilenia, 
które trw a już góry 6  tygodni i  naraża cafe państwo na 
niepow etow ane straty. Pomimo, że zebranie to było rnalo 
zareklamowane, w ielk i ogród Strzelnicy byl szczelnie w ypeł­
niony. Tak w ielk ie  było  zainteresowanie szerokich warstw  
ludności, że  na wielką manifestację narodową przybyli nie 
tylko nieom al w szyscy  obyw atele miasta Brodnicy i okolicy, 
lecz  i  z Lidzbarka, Golubia, Wronek, Jabłonowa itd. zastą­
pione tam b yły  w szystk ie  stany i to przeważnie robotnicy, 
rzem ieślnicy i urzędnicy, tłumy wprost podążyły, ażeby  
usłyszeć słow a prawdy i rozsądku, ażeby się pokrzepić na 
duchu.

I oczekiw aniom  licznie zebranych rodaków i rodaczek  
Stało się zadość, gdy usłyszeli ciekawe w yw od y naszego po­
sła Albina N ow ickiego, który przedstawił w  półtóragodzin- 
nem przemówieniu swem przyczyny t dotychczasow y prze­
bieg przesilenia. S łow a jego trafiły do serca każdego pra­
w ego Polaka,, który tu z przerażeniem usłyszał, że  Polska 
nierządem stoi, że  w Polsce źle się dzieje, że  nawet najwyż­
szy  urzędnik gw ałci Konstytucję i kpi sobie z uchwal- Sejmu 
suwerennego, że w Polsce nie rozstrzyga w iększość sejmo­
wa i  wola narodu, lecz autokratyczna wol t jeonostki. Koń­
cząc sw oje relacje, zaapelował mówca do zebranych, że po­
w inniśm y odtąd pogrzebać w szelkie w aśnie partyjne, które 
podkopują byt naszego państwa, i powinniśm y jednoczyć się 
pod jednym sztandarem narodowym i chrześcijańskim t zwar 
tym  szeregiem  kroczyć W  urny wyborczej w m yśl haseł „Dla 
Boga i Ojczyzny"!

Liczne brawa i  burzliwe Oklaski b y ły  najlepszym dow o­
dem, że nie ma u nas nikogo, który by nadal dał posłuch na- 
łamuotcielom lew icow ym . Uchwalono też jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję.

Zebrani na wielkim, politycznymi wiecu obyw atele w szy­
stkich stanów m iasta Brodnicy i okolicy uchwalają co nastę­
puje:

1. Solidaryzując się z akcją stronnictw narodowych pro­
testujem y uroczyście przeciw  dalszemu lekcew ażeniu praw 
konstytucji i  uchwał sejm owych;

2. Zastrzegamy się  najkategOrycżniej przeciw  lekkomyś! 
nemu w yw oływ aniu  przesileń i w zyw am y najw yższego u- 
rzednika państwa do przestrzegania ustaw w przeciwnym  
razie do w yciągn ięcia  konsekwencji z tego;

3. Składam y całą odpowiedzialność za wynikłe straty, 
Spowodowane przesileniem  i narzuceniem niefachowego a 
czysto  partyjnego gabinetu na sprawę tychże;

4. W yrażam y hola W ojciechow i Korfantemu, jako szer­
m ierzow i idei narodowej i ’ w, im ię przelanej krwi za w ol­
ność ojczyray apelujemy do całego społeczeństw a polskiego  
o zajęcie zdecydow anego stanowiska w obec dalszego prze­
wlekania przesilenia t bałamucenia opinji publicznej i pod­
kopywania pow agi państwa na zewnątrz a rozprężenia na 
wewnątrz.

* j ’ .
5. P rotestu jem y przectwKO zn iew a żen iu  m arszałka se j­

mu i  sk ład am y ró w n ież  i  jemu w y r a zy  c zc i i hołdu.

P o odśpiewaniu jednej zwrotki „Boże coś Polskę" prze­
w odniczący dziękując m ów cy za tak pizekonywujące prze­
m ów ienie solw ow ał zebranie.

Wiadomości bieżące.
K aiend ars; Środa; NMP. Anielskiej. Wschód słońca 

A.22„ zachód 7.49. Wschód książyoa 3.33, zachód — .
Sb

—**  TOW. ZACHĘTY HODOWLI KONI złożyło na cele 
Konferencji Pań św . W incentego a Paulo dla ubogich 2000Ó 
mk., zaś p. Bialik na tutejsze sierocińce 1 U0 0 0  mk. Hojnym 
ofiarodawcom składam serdeczne „Bóg zapłać".

Ks. Dembek

_ * *  TEATR POMORSKL W torek, dnia 1 sierpnia o- 
statnic przedstawię hie w tym sezonie urządzone przez ze­
spół artystów, i to po poprzednim przemówieniu pożegnal- 
nem przez p. R ; C ichockiego jeden raz „Kobieta, która zabi­
ła" sztuka rozgłośnej sław y grana obecnie na w szystkich sce 
nach św iata  z ogromnem powodzeniem, dająca dzięki nad­
zw yczajnej strukturze scenicznej szerokie pole popisu pod 
w zględem  aktorskim t dekoracyjnym. W spólny wysiłeK ar­
tystów! przybierze to przedstaw ienie w odświętne szaty dzię 
kt łaskaw ie użyczonym akcessorjom scenicznym  przez dy­
rektora tutejszego Tow. Akc. „Strug" jak i dzięki p. Korze­
niow skiem u. A rtyści pragrią godnie pożegnać gród nadw i- 
ślany a po przedstawieniu urządzają kabaret połączony z fań 
cami , salach Wlelkopolanki, dokąd serdecznie zapraszają 
Szanow nych C zytelników .

— ** 2NOW U DESZCZ. P o prawie tylko 3-dniowej po­
godzie dzisiaj rano znów® padał deszcz. Temperatura zno-

jeszcze cały dz:cń„ licznie odwiedzane przez amatorów św ie  
żego pow ietrza dzisiaj znowu smutny przedstawiają obraz. 
Za to zr.owu ruch kawiarniany wzmaga się do punktu kulmi­
nacyjnego. A nawet Teatr Pomorski traktowany przedtem  
przez publiczność po macoszemu w ostatnich dniach sw ego  
sezonu doczeka? się pełnej prawie codziennie widownni. 
C zyżby nareszcie ludzie zrozum ieli jego szczytny cel „czy  
to tylko uczyniła niepogoda ostatnich dni?"

--* *  KO ttITET ORGANIZACYJNY K Ó. R. Pomorza 
wzgi. D. O. K. VIII. Na ogólnym zjeździć Oficerów Reze, w y  
Pomorza wzgl. D. O. K. VIII w dniu 10 czerw ca r. b. został 
wybrany Komitet Organizacyjno- w y k on a w c z 5 . celem z a ło ­
żenia poszczególnych kól oftc. rezerw y na terenie D. O. K. 

j VIII i  zespolenia ich w jeden Związek Pomorski. Siedzibą  
Komitetu wybrano Grudziądz. W  skład jego w eszli: z Gru­
dziądza: prezes K- O. R. redaktor A. Markwtcz, kpt. rezer- 
Józef Goga i por. rez. Rux i Ciepliński; ze Starogardu: por. 
rez. Chudziński; z Torunia: por. rez. Nelkowski 5 z Inowro­
cław ia: por. reż, Głowacki. Celem rozszerzenia działalności 

I kooptowano do Kómttetu następujących ofic. rez .: D-ra Gra- 
I jew skiego, ref. Kalwarego i  Kruszelnickiego, red. Ż iółkow - 
1 skiego. Na posiedzeniu w piątek, dnia 28 brn. ukonstytuo­

w ał się Komitet' jak następuje: P rezes — red. A M arkwicz; 
organizacja — kpt. rez. Kruszelńtckt. sprawy personalne — 
ref. Kalwara, skarb — mjr. rez. dr. Grajewski, propaganda — 
red. Z iółkow ski W obec tego z łoży ł p. red. Markwtcz swój 
urząd przewodniczącego w K. O. R. Grudziądz, które to koło 
prawie własnem i siłam i w krótkim czasie zorganizował i do­
prowadził do najw yższego rozwoju ze wszystkich kół D. O. 
K. VIII, pośw ięcając s ię  teraz li tylko ogromowi pracy z o r ­
ganizowania całego Pomorza.

Kronika sądowa.
—** NA POSIEDZENIU z  dnia 31. 7. b. r. Izba karna w  

Grudizadzu skazała za kradzież Stanisław a W asilew skiego z 
Jeżewa Joannę Seinke z Tuszew skiego pola t Fabjana G ier- 
szyńskiego z Kornatowa, każdego na 1000 mk. grzyw ny. Tak 
samo za kradzież został skazany Aleksander M ichalski z R i- 
szelowa (Kongr.) na 6  m iesięcy w ięzienia. Józef Party na za 
kradzież na 7 dni w ięzienia. Antoni Sunera z Radzyna tak- 
że za kradzież na 2  m iesiące w ięztenia.

— 46 KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO POMOR­
SKIEGO zwróciło się do Sejm ików P ow iatow ych o pomoc 
dla nauczycielstw a uczęszczającego z uszczerbkiem sw ego  
odpoczynku i swej pensji na uzupełniające kursy w akacyj­
ne. Spodziew ało się przychylnego załatwienia sprawy tern 
w ięcej, że Sejmiki Powiatów;,e w b. K rólestwie Kongreso- 
wem  b. znaczne na < ten ęęl przeznaczają fundusze, a skarb 

(państw a i tak prawie cały ciężar płac nauczycielstw a z bark 
j gmin przejął i ogromne koszta urządzenia tych kursów po-
| nosi. Jako p ierw szy na Pomorzu przeznaczył Sejmik Po-
j w iatow y w Sępolnie 400 000 m aiek zapomogi dla 40 nauczy-
i' cieli sw ego powiatu. Cześć mu za to, —

_ —** o  POMOC DLA ZWIERZĄT. W ładze aum inijtra- 
cyjne w ydały zarządzenie w  sprawie unormowania Opieki 
sanitarno-weterynaryjnej nad zw ierzętam i, ńależąćemt do 
władz wojskowych.

W  myśl zarządzenia tegc w raz.„ nieobecności wojsko­
wych lekarzy weterynaryjnych obow iązani są w, nagłych 
wypadkach państwowi lekarze Weterynaryjni Udzielać bezpła 
tnej pomocy lekarskiej zwierzętom , należącym do Władz woj. 
skowych. Ża pomoc udzieloną poza miejscem stałej siedzi­
by państwow ego lekarz,. weterynaryjnego, — przysługuje 
lekarzowi prawo do zwrotu normalnych kosztów podróży i 
djet, w zglęanie do djet, o ile  dostarczono środków lokomo­
cji w  naturze. Koszty interwencji lekarskiej w inna pokryć 
niezw łocznie komisja gospodarcza danego oddziału wojsko­
wego.

Do analogicznego udzielania pomocy lekai sklej zw ierzę­
tom, stanowiącym  w łasność państwa i będącym w rozpó 
rządzeniu władz administracyjnych, obow iązani są również 
w ojskow i lekarze weterynaryjni.

- -* *  7ARZĄD „Bratniej Pomocy" T ow arzystw a Stu­
dentów Uniw ersytetu Poznańskiego komunikuje, ze  biura 
„Bratniej Pomocy" U. P. zostały przeniesione z ul my Sło­
wackiego 4/6 na ul. Słow ackiego nr. 2 0  11 piętro. Numer te le ­
fonu 39—46. Godziny dyżurne podczas wakacji w e wtorki 
i  piątki od godz- 2— 3 po pot.

— 4* Legitym acje dyplomatyczne. Członkowie ciała dypio 
matycznego Rzeczypospolitej Polskiej otrzymują z Minister- 
jum spraw zagranicznych specjalne legitym acje dyplomaty­
czne, które jednocześnie są uważane za dostateczny duwód 
na prawo posiadania i noszenia broni krótkiej i  m yśliw skiej 
oraz na p iaw o polowania.

W szystkie władze cyw ilne t w ojskow e Są obowiązane do 
udzielania posiadaczom legitym acji dyplomatycznych i  po­
mocy i nietamowania sw obody ruchów

— ** NA ZEBRANIU w łaścicieli realności w  Małym T ar. 
pnie, które odbyło s ię  dnia 22. 7. 1922, a któtemu przewodni­
czy ł wybrany p. Feliks Klapa, założono T ow arzystw o p.\ t.: 
„Towarzystwo Polaków W łaścicieli R ealności w M. Trrpnie 
pozostające w ścisłym  związku z T owarzystwem  m. Grudzią­
dza. Uchwalono co następuje: 1. Następne zebranie ma się  
odbyć w najkrótszym czasie w celu przyjęcia formalnych u- 
staw; 2 . prz3'jec te członków; 3. wybrano zarząd w nastę­
pującym składzie: P iezes  — Feliks Klapa; zastępca — Fry­
deryk Jasmer; Sekretarz — Jan Karwowski; Kasjer — Fran 
ciszek Kotowski; Ławnicy: Aleksander Hetmański, Stani­
sław Fritsch, Oskar Wirth, Jan Domkę. 4. Uchwalono w pi­
sow e od członka 100 tnkp., a m iesięczne wkładki na 50 mk-, 
uchwalono abonować lokalne pismo, Głos Pomorski. W koń­
cu przem ówił w  celu zachęcenia do dalszej pracy w icepre­
zes Tow. Grudz. p. Kaztm ierzGonczerzewicz i  p. Wojciech 
Lewandowski.

— 66 ZARZĄD T ow arzystw a N atkow egó v r Toruniu po­
daje do w iadom ości członkom, że 9. 8. 1922 r. odbędzie się  
nadzwyczajne walne zebranie T ow arzystw a, i  to  o 5-tej po 
południu w  salce budynku „Muzeum" W ysoka 12.

muzealnych z muzeum wojewódzkim, 3. W ydanie ostatniego  
zeszytu dziejów Prus Królewskich, Ks. Kajota. 4. W ybóc 
nowych członków zarządu w m iejsce ustępujących. 5'. U two­
rzenie sekcji. 6 . W ykład, 7. Wolne głosy.

—** HANDEL ŻYWYM TOWAREM- -  Dyrektor depar­
tamentu społecznego minist. pracy, p. Szubartow icz i  naczel­
nik D worzaczek uazielili prasie żarg. informacji o handlu ży  
wyin towarem w Polsce: „.Nigdzie handel ten nie jest t»R 
rozpowszechniony? jak u nas. U łatw ia go prąd emigracyjny. 
Agenci i agentki werbują stale. D zieci nawet w yw ozi się  
często dc A jB fo k i śr dkowsi i  południowej, chłopców, kon­
traktuje stę,; „na całe życie" do plantatorów. Handel ten u- 
prawia organizacja międzynarodowa. A genci przekradają się  
u nas przez zieloną granicę. W r. 1920 departament stw ier­
dził 25 tftead k ów  takiego handlu, w, 1921 r. — 27,, a w  r. 
b. — 8 . Aresztowano 45 agentów, a bezskutecznie poszukiwa­
no jeszcze M-tu. W ykryto p ięć nakładów pornograficznych, 
trzech śledzono bez skutku. P rzy departamencie pow staje  
sekretarjat generalny, który opracuje i  poprowadzi specjalną 
akcję przeciw temu handlowi. Zawarto już niektóre kon­
w encje m iędzynarodowe wi celach w alki z tym handlem. 
Brak jednak środków pieniężnych na tę walkę. Utrudnienie 
stanow i rów nież, zbytnia rozbieżność kodeksów karnych w  
różnych częściach Polski. Za to samo, za co gdzieindziej 
rząd w yznacza karę do 1 0  lat w ięzienia, u nas kara w ynosi 
6  m iesięcy.

Ruch lowsrzyslw.
— PÓŁROCZNE WALNE ZEBRANIE TOW. GIMN- 

„SÓKÓŁ" odbędzie się w ś r o  d ę, dnia 2-go lipca o godż. 
754 .wieczorem w Hotelu W arszawskim . O jakifajliczmejszy 
udział członków i gości uprasza ZARZĄD.

— ** ZWIĄZEK lokatorów ftlja Grudziądz odbędzie w  
piątek 4 bm. na w ielkiej sali Bazarowej m iesięczne zebranie. 
O liczny udział z powodu ważnych spraw członków i  sym - 
Datyków uprasza Zaiząd.

—^  TOW. ŚPIEW . „LUTNIA". Lekcja śpiewu chóru 
m ieszanego we wtorek, chóru m ęskiego w piątek punktualnie
0 godzinie 8,15 w szkole żeńskiej.

Zebranie miesięczne w czwartek o godzinie 8  w  Hotelu 
W arszawskim . O liczne przybycie prosi Zarząa.

X  Pomorza.
— ** TORUŃ fP ośw ięcen ie sztandaru) W Toruniu dnia 

15 lipca b. r. odbyła się uroczystość pośw ięcenia polskiego  
sztandaiu Kominiarskiego Cechu Toruńskiego.;- O godzinie 
8  rano odprawił ks. dziekan PełKa w kościele św . Jakuba 
mszę św„ na którą staw ili się  delegaci z  byłego zaboru pra­
skiego jako przedstawiciele władz licznie. Przy p o św ię c e ­
niu sztandaru w  pięknej swej przemowie od ołtarza w skazał 
ks. dziekan, jaki cel ten sztandar przedstawiać ma cech o w i
1 w zyw ał zgromadzonych pod sztandarem do sumiennego 
w ypełniania sw ych obowiązków, potem ruszył pochód pod 
sztandarami d o . saii W lktorjt, gazie odbyło się  zebranie i 
wbijanie gw oździ w  sztandar. P ierw szy  gw óźdź w bił p. 
Rumplewicz z Poznania z ramienia Związku Cech. m istrzów  
kominiarskich na cześć i  chw ałę Bogu i O jczyźnie, a na po­
żytek zaw odow i. Potem przemawiali p. Andrzejewski z  P o­
znania, Magdański z B yagoszczy, p, Pluciński, oznajmił, że. 
p. Korfanty został na premiera wybrany, którą to wiadomość 
zebrani przyjęli burzą oklasków. Po załatwieniu spraw  ce ­
chow ych wspomniał p. Rumplewicz także tn o inwalidach, 
którzy złożyli na ołtarzu Ojczyzny, co m ieli najdroższego, 
sw e zdrow ie. Przy tej okazji zebrano przez sprzedanie lo- 
sow  na cele inwalidzkie około 25 000 marek.

—** GDAŃSK. (N owe znaczki gdańskie). W  przyszłą  
sobotę w ydawane będą now e znaczki po 1,50, 3,00 mk. i 8,00 
mk. Znaczki są tych samych rozmiarów, co dotychczasow e  
z herbem gdańskim i wykonane są w barwach następu.^cych; ’ 
pc 1,50 szare, po 3,000 mk. czerwone, pó 8  mk. jasno-niebie- 
skie.

(A resztow anie złodzieja kieszo kow ego). Przed kilku 
dniami aresztowano na tutejszym Głównym Dworcu kolejo- 
■win Mendla Anielowicza z r odzi, Który skradł pewnemu  
panu złoty  zegarek, w artości 30 000 rrtlfc

(Eskadra szw edzka w  Gdańsku). Jak rząd szw edzki do­
niósł za pośrednictwem rządu polskiego Senatow i gdańskie­
mu, przybędzie do Gdańska w pierw szych dniach sierpnia  
eskadra floty wojennej składająca się że statku m acierzyń­
skiego dla łodzi podwodnych „Sveca“ i pięciu łodzi podwod­
nych. V

(Aresztowanie kilku poszukiwanych zbrodniarzy). W  po­
bliżu majątku Łapin aresztow ali urzędnicy celni tiZech po­
dejrzanych osobników, których oddali w  ręce policji. S tw ier  
dzono, że  aresztowani są oddawna poszukiwanym i zbrodnia­
rzami. Znaleziono u nich znaczną i.czbę w ytrychów , kilka 
pistoletów  z amunicją i  długich sztyletów .

Z całej Polski.
—** W  BYDGOSZCZY odbędą się  Wi dniu 11 sierpnia, b. 

r. zaw ody pływ ackie, w dniu 1 2  sierpnia b. r. zawtody wio­
ślarskie o m istrzostwo Wojsk polskich-

Konferencja Kolegium Sędziow skiego odbędzie s ię  w, obu 
dniach o godzinie 10-tej w  Komendzie Garnizonu Bydgoszcz.

Uprasza s ię  w szystk ie Kluby, W ioślarskie i P ływ ackie o 
przysłanie delegatów.

Kwatery zam ów ić możn 1 w  Komendzie Garnizonu B yd­
goszcz.

—** GNIEZNO. (Mordersrn o rabunkowe). W  nocy przed 
dwoma tygodniam i dokonano morderstwa rabunkowego na 
gospodarzu Jakóbie Lipiński./] w  Małych Św iątnikach pov!. 
Gniezno. Spraw cy Zamordowali w ym ienionego w  stajni, 
przez uderzenie orczykiem  ktlka razy w głow ę, poczem zra­
bow aw szy wszelką gotówkę, zbiegi'. Jako siln ie podejrza­
nych o ten czyn aresztowane Antoniego Górskiego i jego sy -^  
w ięzienia śledczego przy Sądzte Okręg, w  Gnieźnie. D alsze  
energiczne śledztwo przeprowadza Ekspozytura Śledcza w  
na Marcina z  Sokolnik, now. Gniezno, których odstawiono do

mm spadu. o. kitka, stopni.
Porządek obrad: 1. Złączenie bibijotekt tow arzystw a z 

P ark i ogrody m iejskie wczoraj l biblioteka miejską ,w Toruniu i innymi. 2. Zląężepie gblorójK mMscu,
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Gospodarstwo rolne ną Pomorzu.
Nadesłano nam z prośbą o prżedi uk następujący opis 

z w ycieczk i do N iedźw iedzia, majątku p. Mieczkowskiego', 
jednego z najbardziej w zorow ych majątków na Pomorzu, 
zam ieszczony w  w arszawskiej „Gazecie ■Porannej"."

Z Pucka udaliśmy się do N iedźwiedzia, majątku p. M iecz­
kow skiego, jednego z najciekawszych i najbardziej wzoro­
w ych majątków na Pomorzu.

Po drodze na granicy polsko-gdańskiej zdarzył mu się 
dość w esoły  epizod przy sprawdzaniu dokumentów. Okaza­
ło się, że nasi w ycieczkow icze wybrali sio w podróż prze­
w ażnie bez żadnych dokumentów, była w ięc obawa, że nas 
przez granicę nie puszczą. Znalazł się  jednak sposób, sku­
teczny- Prowadzący w ycieczkę p. Zembrzewski pozbierał 
ud: swej trzódki różne papierki jak zaproszenie na' zebranie 
rolnicze listy  itp. i  u łożyw szy pokaźną p ikę papierów, ze 
sw ym  dokumentem na wierzchu ruszył do Niemca.

— Proszę, oto dokumenty w ycieczk i, którą prowadzę.
Niemiec przeczytał jego dokument (bez w ielkiego po­

żytku zapewne), poczem spojrzawszy na plik papierów, zro­
bił tak przerażoną minę, żeśm y parsknęli śmiechem.

Tak przebrnęliśmy granicę i ruszyli do Wąbrzeźna, a 
stąd pteszo do Niedźw iedzia. Dopiero w drodze spotkaliśmy 
w óz drabiniasty umajony zielenią, takich kolosalnych roz­
m iarów, żeśm y się prawie w  nim pogubili. Czwórka rosłych 
kont pociągnęła nas do N iedźwiedzia.

P odziw ialiśm y po obu stronach drogi doskonale uprawnć 
pola, przez które przeziera w ysoka kultura rolnicza.

N iedźw iedź cieszy  się na calem Pomorzu Sławą jednego 
z najlepiej prowadzonych majątków.

Przedew szystkiem  zaś słynie z hodowli bydłaj, trzody, 
drzew ow ocow ych i róż. ‘

Gospodarstwo pokazywali nam obaj p. M ieczkowscy — 
ojciec i  syn, ułan 15-go pułku.

Podziw ialiśm y hodowlę bydła uszlachetnionej rasy 
wschodnio-pruskłej, którego olbrzymie stada pasły się na 
pastwisku. W ycieczkow iczom  rów nież imponowała hodowla 
trzody. Przed wojną w ynosiła hodowla 500 sztuk, obtcute 
spadła do połow y. 1

Najciekawszą może osobliw ością N iedźw iedzia-jest ogród 
ow ocow o-kw iatow y. a w nim olbrzy mie rosąrjum, które li­
czy  16 0 0 0  krzaków. W ogromnej ilości produkuje się tu też 
drzewka ow ocowe.

O sobliw ością jest kolosalnych rozmiarów krzak cieplar­
nianej róży, który według słów  gospodarza dał mu w tym  
roku pól miljona marek dochodu, a kw iaty te w karnawale 
może niejeden z w arszawiaków  kupował jako .prowadzone 

' wprost z N icei i płacone w e frankach.
Krzak ten jest jaskrawym dowodem do jakiej intensyw ­

ności doprowadzić można każde gospod„rstwo i jakie można 
osiągnąć dochody z działo W. traktowanych u nas zazwyczaj 
jako zbytek. ,

Podczas zw iedzania pól uderzyło mnie, u  w szędzie jest 
dojazd szosami doskonale utrzymanemi-

W spomnieć też trzeba o ogromiiej parbWej mleczarni i 
serow ni, obsługującej wielką połać kraju.

W okół Niedźwiedzia rozrzucone są gospodarstwa w ło­
ściańskie o obszarze 50 do 300 mórg magdeburskich.

Jako pozostałość jeszcze z czasów  krzyżackich-zachow a­
ło się tu kilka kolonji niem ieckich, w których: ludność używa  
języka „plat-deutsch“ i zupełnie po polsku nie rozumie.

W łościanie nasi podziw iali przedewszystkiem  urzą 
nta gospodarcze tutejszych zagród małorolnych, snując pro­
jekty zmian i inowacji u siebie, oraz wysoki pozióm kultu­
ralny życ ia  codziennego tutejszego w łościaństwa, tak że  z 
w ycieczk i tej napewno olbrzymie wyciągną dla siebie ko­
rzyści zobaczyw szy i nauczyw szy się w iele.

Śliczną ozdobą N iedźw iedzia jest pałac i park. Gd stro- 
n;, w erendy roztacza się tu cudowny wtdók na rzadki już 
dzisiaj typ parku francuskiego wzrowanego w tym wypadku 
i  niemal zupełnie skopiowanego z parku w Schoenbrum

W n ętrze  pałacu wypełniają zbiory muzealno-artystyczne. 
Zbiory te słyną jako jedne z najbogatszych zbiorów prywat­
nych w Polsce- Stare szkła, porcelana tkaniny, pasy słucki:. 
zbi-ojt i meble m ieszczą się  w 1 2  salach. S* tu także cieka­
w e zbiory pamiątkowe jak np, zbiór mebli po Milanie Obre- 
now iczu i  zbrojow.ua po arcyksięcią Ottonie. Obok tego 
m ieści się też bogaty zbiór medali i w iele  innych..

W ycieczka do Niedźw iedzia była bezwarunkowo jedną 
z najciekawszych, jakie zrobiłem ostatnio, a grzeczność go­
spodarzy przyczyniła s ię  do w yw iezien ia  tern m ilszych  
wspomień. Z. Marynowski.

n o w o ś c i
Nadzwyczaj interesujące dzieło t 

„ M ię d z y n a r o d o w y  Ż y d “ 
ujawnia przedmiotowo i logicznie dążność 
żydów do zdobycia niepodzielnej bezkonku­
ren cy jn e j władzy międzynarodowej, która 
ma urzeczywistnić wszechpotężne panowa­
nie Izraela nati światem i ludzkością! Kdo 
chće poznać całokształt międzynarodowej 
kwestji żydowskiej i ogrom  niebezpieczeńst­
wa 'żydowskiej zuehlunności, znajdzie w 
dziele tern mnóstwo dowodów rzeczowych  
i, właśnie rzeczowością tą gruntowną, prze­
rażających i groźnych!

Tiontaczone z angielskiego^ 
Niebawem 'w ażę się Tom  pierwszy. 

Z a m ó w ien ia  p r z y jm u je ."
K  dęgarhid Społeczna, -  "oz nań, Skarbowa 12

Rozmaitości.
+  70 la. życia  w trumnie. Kilka m iesięcy  temu zmarła 

ostatnia mieszKanita pustelni, znajdującej się w dworskim le-  
s ie , w e w si 3orzew p, w pow iecie ste, peckim, w ziem i P łoc­
kiej. Ostatnia ta pustelnica liczyła lat blisko 90, z  czego  
prawte 70 spędziła w trumnie, albowiem reguła owej pustel­
ni nakazywała, by pustelnice sypiały zaw sze w trumnach, w  
których je później chowano.

Historia tej pustelni gubi się w mrokach przeszłości. O . 
statnie dwte pustelnice umarły w ciągu kilkunastu m iesięcy  
po sobie, a praw dziw e ich nazwiska i  pochodzenie pozosta­
ły  na wieki tajemnicą. Obecny właściciel Borze wa, inż. Mer- 
son, robił co mógł, by pustelnia nie opustoszała. Zapewnił 
pustelnicom beztroskie życie . Mimo to brakło kandydatek. 
Średniowieczna asceza w idocznie mało ma uroku w naszej 
trzeźw ej epoce- Osieroconą pustelnię pragnie w łaściciel prze 
robić na ochronkę dla dzieci.

+  Obrączki rozw odowe zaczynają w chodzić w  modę w, 
Paryżu. Są to pierścionki ozdobione złamaną strzałą, a no­
szą ju zarówno m ężczyźni, jak i kobiety po uzyskaniu roz­
wodu. R zuciw szy okiem na rękę odrazu można zatem w ie ­
dzieć z kim s ię  ma do czjntenia.

W esoły  kącik .
JAKĄ BRAĆ ŻONĘ-

Gdy Julek skończył lat czterdzieści, przyszła mu, nagle 
myśl poważnej treści, że człow iekow i jest piz-ecież śądzone, 
niew iastę sobie w ziąć w  życiu za żonę. W ięc mędrca ra­
dził s ię  Julek w tym w zględzie: „Jaka najlepsza żona, ojcze, 
bedzte?“ —  A starzec na to, doświadczona głowa, w le się 
do Julka odzywa słowa:

„Bogata będzie cię m ieć za nic, biedna zrujnuje cię bez 
granic, a mądra ct uprzykrzy życie, głupiej się będziesz  
w stydził skrycie; stara c ię  prędko bardzo znudzi, młoda się 
będzie rwać do ludzi, brzydką w yrzucisz za trzy progi, ła­
dna ci wnet przyprawi rogi".

— Stój! stój! — zaw ołał biedny Julek — dość mam l i ­
tanii tych damulek! Zamiast być w życiu marnem zerem, 
zostanę — starym kawalerem!

4
Odpowiedzi od Redakcji.

Pań Fr- Jul: N ie  podODna publiczn ie tak o śm iesza ć  u* 
rzędów  naszych .W łasnych . N iech Pan d o n iesie  o tej spra­
w ie  przełożonej w ła d zy  odnośnego urzędnika.

, Reklam a. ......
KINO „KORSO". D zisiaj premjera św iatow ego dzieła 

film ow ego — Esthoikarena -— „Błąd młodości" (Kara za gr**. 
chy) w 6  aktach.

R O L N I C T W O .
—• Pom yślny stan zbiorów w Polsce W iceprezes C. T. 

R; p. H. W ąsow icz ośw iadczył, że skutki Obecnych deszczów  
nie są — jak dotychczas — groźne dla stanu tegorocznych  
zotorów. O czyw iście, ulewa zatam owała sprzęty, dotych­
czas jednak nie notowano wypadków, aby zboze porosło.

W iększe szkody natomiast wyrządziła w ielka burza gra­
dowa i trąba powietrzna, która przeszła szerokim pasem  
nad województwem  lubelskietn, kieleckiem  . i, częścią Mało­
polski na przestrzeni od Hrubieszowa do Nowo-Radóntska, a 
także druga burza gradowa, niniejsza, na Kujawach.

Naogół urodzaje tegoroczne przedstawiają się bardzo po­
myślnie, z wyjątkiem  małego rejonu około W arszaw y, gdzie  
poprzednia długotrwała susza wyrządziła, dość znaczne szko­
dy. Bardzo pomyślne wiadom ości nadchodzą także z kresów  
wschodnich, z Polesia, W ołynia i Podola. Rośliny okopowe 
zapowiadają się również bardzo dobrze.

P R Z E M Y  S  \ L.
— Statystyka przemysłu. Ogłoszono rozporządzenie ra­

dy m inistrów zm ieniające rozporządzenie z dnia 6  lutego 
1922 r., w  przedmiocie statystyki stanu zatrudnienia w prze­
myśle.

Paragraf 1 rozporządzenia rady m inistrów  z dnia 6 . lu­
tego 1922 r. w przedmiocie statystyki stanu zati udnienja w 
przemyśle (Dz. U R. P. nr. 12, poz. 108), otrzymuje następu­
jące brzmienie:

„W szystkie zajmujące się, wytwarzaniem  lub przetwa­
rzaniem dóbr. zakłady przemysłowe, tak państwowe, jak ko­
munalne 1 prywatne, zatrudniające 2 0  robotników', lecz w y ­
znaczone przez głów ny urząd statystyczny są obowiązane z 
upływem każdego mifcsiąca, najpóźniej dnia 5 następnego 
miesiąca przesyłać sprawozdanis o stanie zatrudnienia w e­
dług wzoru przepisanego przez głów ny urząd statystyczny'', 
do głów nego urzędu statystycznego, oraz jednocześnie odpis 
tego sprawozdania do właściwych" urzędów wojewódzkich.

B€0 R* U W I B€ A  C J  A.
— Regulacja W isły  potrwa 20 lat. Jak się dowiadujemy, 

w bieżącym  roku ukończone będą projekty regulacji W ,-sły  
od Sandomierza do granicy pruskiej. Regulacji Wisty aż do 
uzyskania dobrej żeglugi w ym agać będzie około 2 0  lat pracy.

H A N D E L .
— MIbko napełniane jest szkodliw y dla zdrowia. 

Min. Rolnictwa i dóbr państwowych komunik * ;e: Senat
amerykański uchwalii prawo, zabraniające wyrobu,

przywozu i eksportu mleka t. zw, napełnianego, które 
było wyrabiane i sprzedawane w Stan. Zjedn. na ró­
wni z mlekiem prawdziwem, co się źle odbijało tak w 
rozwoju mleczarstwa, jak na zdrówii spożywców. 
.Mleko napełniane jest to produkt, mleczny Odtłuszczony, 
r. j. pozbawiony prawdziwego tłuszczu mlecznego, a 
następnie olejowany przez dodanie tłuszczu orzechowe­
go, wreszcie dla niepoznania i łatwiejszego transportu 
gęszczone, kordensowane. Tylko, specjaliści i eksper­
ci mogą odróżnić mleko napełniane od prawdziwego 
mleka zgęszczenego. Artykuł ten fest szkodliwym fal­
syfikatem, który nie powinien być- konsumowany, dla­
tego też ustawodawstwo Stan. żjedn. • postanowiło 
usunąć go z obrotu. Ponieważ artykułu tego 'wyprodu­
kowano w Ameryce bardzo dużo jeszcze w czasie woj­
uj1' światowej, i składy dziś jeszcze sa. nim zapełnione, 
nasuwa, się obawa, iż niebawem falsyfikaty te zjawią się 
we większej ilości na rynkach europejskieh i ewentualnie 
trafia do Polski. 'Zwracamy zatem uwagę przede­
wszystkiem Zrzeszeń spożywców, kupców i innych in­
stytucji zainteresowanych, aby nie nabywały mleka 
skondensowanego bez uprzedniego sprawdzenia ban­
deroli. Takie banderolę na puszkach z mlekiem napeł- 
liianem mdią dość niewyraźnym j drobnym drukiem na­
pis: „Filled ftijik.“

— Zapasy i ceny cukru. Różni. spekulr.net czynią od. pe­
wnego.-.czasu usilne starania, by skupywać t gromadzić w iek  
sze zapasy cukru,' w celach czysto spekulacyjnych, w mnie­
maniu, że  zapasy cukru w  Polsce nie. starczą do nowej kam­
panii, oraz że cena cukru z nowej kampanji, albo nawet przed 
tą kampanją znacznie się podw yższy. Kombinacje te nie ma­
ją żadnej konkretnej podstawy. Dowiadujemy się bowiem, 
z kompetentnych źródeł, że zapasy cukru w Polsce są jeszcze 
tak znaczne, że starcz., w zupełności na pokrycie zapotrzebo­
wania dó nowej kampanji. Ceny tego cukru cukrownie nie 
podniosą. Co do ceny cukru z, przyszłej kampanji, widoki 
są także bardzo pomyślne. Warunki atmosferyczne ostatnie­

go czasu wpłynęły tak dodatnio na stan plantacyj buracza­
nych, że. należy się spodziewać barazo korzystnych zbioro.y, 
tak, że produkcja cukru będzie znacznie w yższą od produkcji 
zeszłorocznej. Pomimo wzrostu kosztów ro­
bocizny oraz w szelkich kosztów na remont fabryk, węgiel 
itp. korzystnę zbiory buraków dają według dotychczasowych  
obliczeń przem ysłow i cukrowniczemu widokt na utrzymanie . 
dotychczasowych cen za cukier. Przem ysł . cuki ow niczy, 
który już w bieżącym  roku utrzymał cenę cukru na równym  
poziomie, pomimo znacznego podrożenia w szystkich innych 
artykułów, czyni usilne starania, ażeby cena cukru w nowej 
kampanji była m ożliw ie najniższą.

F  1 A C  A.
— Czas pracy w cukrowniach. * W cukrowniach ustawo­

w y ośmiogodzinny czas pracy nie został dotychczas wprowa­
dzony. Robotnicy pracują tu po 12 godzin na dw ie zmiany. 
Na zaprowadzenie trzeciej zmiany i obniżenie w ten sposób 
czasu pracy do ośmiu godzin, w łaściciele  cukrowni nie zga­
dzają się, tłumacząc, że  praca w cukrownictwie trwa tylko 
pew'en okres czasu w roku i  że dlatego wprowadzenie trze­
ciej zmiany robotników, których musieliby utrzym ywać ptzez  
cały rok, obarczyłoby zbytnio koszta produkcji; pozatem 'biak  
mieszkań dla robotników nie pozwala także na wprowadze­
nie trzeciej zmiany.

Ministerstwo pracy jednak żąda wprowadzenia ustawo- 
w ego czasu pracy i w  tym celu mają się  odbyć wkrótce kon- 
feiencje z przedstawicielami cukrowników.

Zagranica.
— .Międzynarodowy kongres górników. Dnia 7-go 

sierpnia rb. odbędzie się we Frankfurcie nad Menem 
międzynarodowy kongres górników.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Za redakcje: izydor średzki

A  1  A  BT-T Mik l&W  A  ie s t bezsprzeczn ie  n a jp o w a in ie js ż e m
H im  I I i m i f l  i m l F  ww H I  polskiern czasopism em  eko nom icznem I

D w a  s p e c j a l n e  r-iaaery Gazety Bankowej poświęcone II. „ T a rg  om  W s e h o d n im “, któro odbędą się w e Lwo­
wie w czasie od 5 do 15 wrześ la 19żź, w p r z y g o t o w a n iu .  Do .puuaeiów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszy­
stkich językach po zw yczajnych cenach tarylowych. — Tłumaczenie na obce język i dokonujemy na życzenie sami.

Numery te zos*atvą wydane i roza«łane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich mładz i instytucji rządowych  
i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

Adm inistracja Oazety Bankowej Lw ów , Z im orow icza L. B.



Wczoraj wieczorem o godz. 9 l/s zmarł 
nasz najukochańsży synek

Pawełek
o ezem donoszą 

2863
w 6 m iesiącu życia, 
w smutku pogrążeni

Tośkowski z  żoną.
Grudziądz, dnia 31 7. 22 r.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

4 sierpnia r. b. o godz. 4 po pot. z domu 
żałoby przy ul. Rzezalnianej nr. 17.

w ła d z  m ie j s k ic it .
Z a  niniejszy dział odpowiada 

według prawa ptasow. 
nadsekretarz m ie jsk i

Damazy Raszkowski w Grudziądzu.

Obwieszczenie.
W  m yśl uchwały Magistratu z dnia 19 lip- 

ea 1922 r. będzie ulica Książęca dla wszelkiego  
ruchu kołowego corocznie w czasie od 1  kwietnia 
do 1  października aż do odwołania zamknięta 
(w" tym  roku od dnia ogłoszenia niniejszego za­
rządzenia do 1 października). Ruch kołowy od­
bywać się będzie zamiast ul. Książęcą, ul. Hało- 
młyńską. _ W ykroczenia przeciwko powyższemu  
zarządzeniu będą karane na mocy §§ 70 i 108 
rozporządzenia policyjnego z dnia 15 kwietnia 
1910 r. grzyw ną do 300 mk. lub odpowiednim  
aresztem. 2488

Grudziądz, dnia 26 lipca 1922 r.
P r e z y d e n t  m ia s ta .

(—) J .  W łodek.

Zawiadaniamy że pracownik Reklamy Po­
morskiej J. J e ie ń s k i ,  >osta» zwoin ooy z zaj­
mowanego stanowiska. Ostrzegamy PP. Kupców  
o niewypiacanie wyżej wymienionemu żadnych 
pieniędzy. 2486
R e k la m a  P o m o rsk a  Ctauicfeiądiz.

Szefostwo Snfendentury 
5.0. K. nr. VS!S. Toruń ogłasza

na dostawę s'ana i słomy w drodze arondacji 
w  czasie od 1-go września 1922 r. dc 30 wrześ­
nia 1923 roku dla garnizonów: Tcrnń, Bydgoszcz, 
Grudziądz. W łociaw ek, Inowrocław, Chełmno, 
Brodnica, Chojnice i Starogard.

Ostemplowane oferty należy wnosić w ter­
minie do 1 0  go  sierpnia br. o godz. 1 0 - ei w  za­
pieczętowanych i zalakow snyih kopertach z na­
pisem „Oferta ca arendę siana i słotny do L. dz. 
I79ż7/Int.“ do Okręgowego Zakładu Gospodar­
czego nr. VIII, Toruń ul. Prosta, w którym to 
dniu nastąpi komisyjne otwarcie tychże.

Do Oierty należy dołączyć dowód złożenia 
wadium w gotówce lub w państwowych papie* 
rach wartościowych w wysokości 2 % od przy­
padających należności, pieniężnych za jednom ie­
sięczny okres trwania umowy.

Wadjurn należy składać w Komisji Gospo­
darczej Okręgowego Zakładu GospodurczegO 
nr. V III Toruń łub najbliższego Zakłądu Gospo­
darczego, esoby ubiegające się o dostawę naszą 
w ykazać się uprawnieniem ze strony wlndz skar­
bowych do prowadzenia tego rodzaju interesów. 
W olni od tego są tylko producenci jednakie ty l­
ko od ilości towaru wyprodukowanego w e w łas­
nym gospodarstwie.

Producenci, no aj ą pierw szeńst w o j rzed innymi.
Każdy oferent m usi wyraźcie w oiercio za­

znaczyć, że mu są dokładnie znane warunki d o ­
staw y objęte zbiorem warunków obowiązujących  
przy dostawach areudacy jnyih siana i słom y i że 
oferent tym warunkom bez zastrzeżeń się pod­
porządkowuje.

Z b ió r  w a r u n k ó w  j o s t  a e  p r z e g lą d -  
nśąejai vv R e jo n o w y c h  In te n d e n łu r a c b i  
T o ru ń ,. C r u o z ią d r , B y d g o s z c z  i O k r ę g o ­
w y  m  Z a k ła d z ie  G o s p o d a r c z y  m  Nr. V ł!l. 
T o r u ń , g d z i e  m o ż n a  zasięgać również infor­
macje oo oo wysokości zapotrzebowania siana i 
słomy dla poszczególnych garnizonów.

O wyniku konkursu zostaną interesowani 
oferenci pisemnie zawiadomieni. ;2418

' ' U Ż U J

IH
sra m a ją tk u  G o c z a łk i pow. Grudziądzki od­
będzie się w  c z w a r te k  d n ia  3  s i e r p n ia  2 2  
o g o d z in ie  11!0. I2491

P ow . Urząd! Ziemska,

Biuro Sprzedaży Artykułów Ropnych
2476] yjB etrazopeSroS**
Warszaw*, Nowogrodzka 34. Tel. 204-87.

Adres telegraf. ,,B enzopetroI“ 
Benzyna, olej gazowy, oleje maszynowe 
beczkowe, ze składu oraz cysternowo po­
leca natychmiastową dostawę. Skład i
Zbiorniki: W arszaw a-Praga, Szeroka iS Oddział 
w  Pińska Nadbrzeżna, Bocznica „Benzopetrol“.

Okazyjnie mamy zaraz tanio da sp rze d a n ia :
1 kosiarka do trawy ,,Deeringa“, 1 sieczkarka, 
1  maszynkę ręczną do trawy rżnięcia używaną, 
1 wóz ciężarowy (Rołlwagen) 50—60 cir.,
1 m aszynę do gęcia żelaza (Bugemaschlney,
1 miech kowalski rozciągany system wrocławski, 
1 drucianą linę 16 m/m gruba 30 mtr. długa, 
rozmaite części do rowerów, jak ramy, koła, 
łańcuchy, transmisje, śrubki i t. d. używane. 
S t a l e  « i  r a b ia  s i ę  i s ą  n a  s k ła d z ie  m a ­
s o w o :  szlifiarki haki do łóżek okucia do mebli, 
szornierki, zawiaski, rygle oraz inne tłoczone 
wyroby metalowe. [2436

Fafervfea m aszyn narzędziowych! wyrobów m etalow ych 
U e a b . l i s k i  i S k a ,  B iu r o :  P o s n a ń - Ł a s a r z .

ulica Kanałowa 17. Telefon 6212.

K i n o  K o r s o
| P o c z ą t e k  o

Premjera dramatu Esther-Carena

„B łąd młodości"
„ (Hasra asa g r z e c h y )

« tO
Jfew 6  ogromnych zachwycając, autach. 

Kolosalne dzieło pierwszorzędne.

Ż a d e n  f iSm c z ę ś c i o w y .

i płacę najwyższe ceny dzienne, Większe 
ilości sam odbieram. (2842

Z P.: J A R l Y i i S K I
 u l. M ic k ie w ic z a  6 , ii p o d w ó i t e .

D la mej bratanki ciemno b’ondynki, 24 lat-, 
m iłego charakteru, posiadającoj wyprawę i nie­
ruchom. poszukuje dla braku znajomości panów

i r i ę ż a
Panowie w starszym wieku lub wdowcy inte­
ligentni na w ybitnych stanowiskach najchętniej 
fabrykanci lub posiedziciele ziem scy zechcą zło­
żyć  oferty pod „Nr. 10.000“ Tow Akc. Rekla­
ma Polska, Bydgoszcz Gdańska 164, J2473

Dyskrecja zapewniona.

> poszukuję zaraz. [2498

SKŁAD ARTYKUŁÓW M Ę S K I C H

Ż^ilJEWSHi, T oruńska nr. 8.
Oom ngreżny w bardzo ożywionej ulicy

w większem mieście Pomorza, 3 piece pie­
karskie elektr. maszyna do robienia ciasta, 
duży obrót. Do tego domu należy się jeszcze 
interes drzewny, w ęglow y i materjałów  

budowlanych z powodu śmierci
do sprzedania . 2483

Of.pod nr,1383 dob .ogł.C  B.,,Express“Bydgoszcz.

larakter!
Przeznaczenie, zalety, 

wady, zdolności. Przyj- 
ślijcie swój charakter 
pisma lub zainteresowa­
nej osoby, zakomuni­
kujcie imię, rok i mie­
s i ć  urodzenia, ile osób 
najbliższei rodziny: na 
tych danych otrzyma­
cie od uczonego psy- 
cho-grafologa Bzyllera- 
Szkotmka (autora prac 
naukowych) listem po­
leconym naukową szcze­
gółową analizę charakte­
ru, określenie dawniej­
szych zdarzeń życio­
w ych. Odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania 
Cenne w skazów ki i  ra­
dy. Prasa naukowa p. 
Szyllera * Szkolnika za­
szczycona mnóstwem  
odezw i podziękowań w 
poczytnych pismach 
krajowych i zagranicz­
nych. Analizę w ysyła się 
po otrzymaniu mk. 950.

D la  nadań osobistych  
przyjm uje od godziny 
1 2 - 7. 2289

Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog 
ilustrowany darmo wy­
syła Się. Na w ysyłkę  
dołączyć znaczek poczt.

A D R E S :

Psycho-Grafolog 
SzylSer - Szkolni!,
W arszaw a, Piękna 25,

róg Marszałkowskiej.

la  destylowaną
sm o lę  .z w ęgla  

k a m ien n eg o
(pod gw arancją bez za­

wartości wody)
P a . Sepnik
P a p ę  na dachy  

rozwaitych grubości 
P ap  lak i 
Szw edzką  
sm a lę  drzew ną  

liarbolinew m  
P lec io n k ę

trzcinow ą
Gips
W apno gaszon e
towar odleżały, jako i
w szelk ie  in n e ' 
m aterja ly  bud.
poleca po cenach naj­

tańszych [2490

Małomłyńska 3/5. 
Teł. 117. Załoź. 1885.

o  p o j e m n o ś c i  o d  
3 0 , 0 0 0  d o  1 0 0 , 0 0 0  
k g . p o t r z e b n e  z a ra z .

Z g ło s z e n ia ;  p o d  Z b io rn ik  12184 
„ P A R “ b iu ro  o g ło s z e ń , P o z n a ń , 
u l ic a  F r. R a t a j c z a k a  n r . 8 . [2453

I m  w  Grudziądzu, przy ni. Szew skiej 6 .
Dn a 5 sierpnia r. b. rozpoczną s;ę wykłady 

Prawa spornego 
„ w ekslow ego
„ podatkowego i bilansach kupieckich. 

Zgłoszenia przyjmuje się w biurze.

D Y R E K C J A
2471] S .  D e r e z iń s k i .

EGZEMĘ, LISZAJE  
sw ęd z en ie  skóry

usuwa oryginalna inaśó

„ L A I K  A G E “
Żądać w aptekach i drop,. 

HURT. Umbreit Co, 
P o z n a ń .  (2387A

Celem strojenia for­
tepianów (leps*yeh in­
strumentów), przybywa 

W . BIENER T  
w przyszłych dniach do 
Grudziądza. Zgł. upra­
sza się składać w skł. 
m u zy k a ljl przy ulicv 
Sieukiewicza. nr. 8 . [2477

Starsza [2341Szyba
sio okna w yst.

2,12 X  1.47 mtr. ew tl. 
z ramą na sprzed. (2461
Jurkowski, Radzyń I P o m J ó s w i o 33 p t,»  towo.

16.000 sarek
n ag ro d y

temu, kto mi wskaże 
m ieszkanie z 3—5 pokoi. 
Zgłoszenia do Głosu P o­
morskiego pod nr. 2850.

Bydło-świni
2338)

D obre

obiady
i cale utrzymanie

wydaje 2844

0 r s  u a u Selna 13.
Si  m łodych

kaczek
w sobotę wieczorem. In­
formacji za wysokiam  
wynagrodzeniem uprą- 
s z a C z a r s k e  Darzkowo 
Telefon W iewiórki 13.

dziewczyna
do dziecka potrzebna.

rzeźne kupują każdą iluść 
i p r o s z ą  o o f e r t ę .

radą Stawowiak
Poznam , Szymańskiego 1.

m
m
m
m
m

Skład fabryczny papierosów 
Patria Ganowicz i Wlekliński T . A.

je s t  zaw sze zaopatrzony  
w e w s z y s t k i e  gatunki.

Nowe gatunki [2837
Duel z|u., Boj, Kairobez, kork, złoto

Ceny i rabaty fabryczne.

Składnica: Leon Krzywiński
GRUDZIĄDZ, ul. G ro b lo w a  5 0 .  Tel, 5 0 7 .

99 K U M 9 *

Towarzystwo Roioiczo-Haiiilowe
W ąbrzeźno P om orze.

.zo.p.

Kupuje i sprzedaje
wszelkie ziemiopłody w  k a ż d e j  i l o ś c i  jak:

żyto, pszenicę, owies, jęcz- 
miems mieszankę, ziemniaki, 
oleiste zboze, strączkowe

i wszelkie inne zboże siewne,
; sztuczne nawozy, paszę, 
nasiona traw, koniczyn

i uprasza o łaskawe oferty.

lelepi „łianw“, Wakrzeźio Poisrze
T e le fo n  11. [2478

2849 mieszlań
Sienkiewicza 6.

ze składem i miaszka- 
niarn, w  centrum miasta 
położona, do sprzedania. 
Oferty do Głosu Pom. 
pod Nr 2836.

Baczność!
Mam pod ręką kilka  

większych gospodarstw, 
restauracji i młynów, 
pomiędzy intlemi jedno
pierw szorzędne

gospodarstwo
8  morgowe, cena 8  mil- 
jonów marek. 2495 

L. Mahlfce, 
interes komisyjny. 

Owczarki p. Grudziądz

2 łóżka z materac., 
szafa d.rzeczy,szafa 
kuch, komoda, ma­
s z y n a  d, szycia, stół, 
4 krzesła i duża 
skrzynia na sprzedaż 
M łyńska 5, dom po­
dwórzowy I' na 1. 12840

Uczeń gimnazjalny

pcsziik. stacji
najchętniej w pobliżu 
gim nazjum  matema­
tyczno-przyrodniczego. 
Oferty z podaniem ceny  
i w arunków  proszę na­

desłać pod adresem: 
F . P r a ó n fe w s k i  

Tuchola, młyn motorowy 
2489

P o k ó j  m e b l o w a n y
dla jedne j osoby do wy­
najęcia. Tusz. Grobla 18 
pt. Zgł. od 3—7. [2847

Kasjerka
obeznana z pracami kan­
toru, poszukiwana od 
1 w rześnia rb. Z głoś z. 
pisemne z odpisem św ia­
dectw i podaniem pre­
tensji kierować do (2494
F. B ia l ik ,  G rudziądz

R ynek 6 .

D obrze um ebl.

p o k ó j
do wynajęcia. (2437 
ul. Kościuszki 19 pt. pr.

|  3 5  w ielkich

skrzyń
I  do za p a k o w a n ia

na sprzedaż.

| M - J a k u b o w s k i

S K Ł A D
na sprzedaż. [2846 

ul. Chełmińska 48.

Dobra. (2848

m a s z y n a  d a  s z y c i a  

i  b ia r k o  S i - f K
ulica Pietruszkowa 1 

w składzie.

W H H H H l i m
I  Józ. Wybickiego 2. - ..... MM.

W  K u p n a  J j

Kasjerka
wład. językiem  polskim 
i niemieckim natych­

miast posznkiwana.

Jaceb Lewinsołin Kast.
handel żelaza (2491 
Mickiewicza 24.

Kupują
stare lalki 
i naprawiam lalki 

i klamry k włosów
Klinika lalek

ulica Sienkie w icza 4  
2845


